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Wu-Pei-Fu 


marszałek wojsk chińskich, 
maszerujących na Pekin 


P Kemmerer przyjedz e 


D innym ekspercie niema mowy 

Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Wobec pogłosek o zaproszeniu przez 
Bank Polski eksperta czy też kontrolera 
z zagranicy prezes Banku Polskiego p. 
Stanisław Karpiński oświadczył, że po- 
głoski te są bezpodstawne i że ani Bank 
Polski, ani min. skarbu żadnych pod tym 
względem rokowań nie prowadził, Ze 
swej strony dowiadujemy się, że przyjazd 
prof, Kemmerera, o którym wczoraj 
donosiliśmy, nastąpi w czerwcu. 


Projekf zrównoważenia bud- 
żefu 


przedsfawi min. Zdziechowski 

Nasz warsz, koresp, telefonuje: 

Minister skarbu, p. Zdziechowski, 
przedstawi dzisiaj marszałkowi sejmu, p. 
Ratajowi, swój projekt zrównoważenia 
budżetu, a także projekt przesunięcia da- 
ty roku budżetowego, 

Według tego projektu rok budżetowy 
zaczynałby się 1 lipca, a kończył 30-g0 
czerwca. 

Wobec tego w roku bieżącym do lipca 
uchwalane byłyby tylko prowizorja mie- 
sięczne, 


Pos. Diamand wrócił z Zury- 
chu 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 

Powrócił wczoraj do Warszawy z po- 
siedzenia II międzynarodówki w Zurychu 
poseł Djamand, 


Poseł Priłuck! nie został 
usuniety 


Nasz warsz. koresp. telefonuje; 

Rada naczelna żydowskiego stronnie- 
twa ludowego stwierdza, że poseł Pry- 
łucki nie został z tej instytucji usunięty. 


Amund en w beningradz'e 
HELSINGFORS, 15 kwietnia, (PAT). — 

Stetek powieirzny „Norge” wylądował a 
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| ły na martwym punkcie. 


rzenia wśród hezrokolnych Warszawy 


przyjęły wczoraj większe rozmiary 
Celowe wywoływanie ekscesów w 5 punktach miasta jednocześnie 


Komunistyczni wichrzyciele, których czała z ogrodu publiczność po wylegity- | 
udział i przewodnictwo w den.onstracjach mowaniu, Grupy borów i osobników 
ulicznych w Warszawie stwierdzozo po biąkały się po ogrodzie, nie mogąc wydo- 
nad wszelką wątpliwość, postanowił! u- stać się na ulicę. Zmobilizowana po icja 
rządzić wczoraj demonstrację większyćń „kryminalna wyłapała kilkunastu rzezi- 
rozmiarów. wykorzystując gromadzące się . mieszków. Przed ogrodem Saskim na uli- | 


przed urzędami pośrednictwa pracy rze- | cy Królewskiej aresztowane około 60 
sze bezrobotnych. osób. 


Pódczęa ręzpraszania demonstrantów z 
ulicy Królewskici, aresztowano znanego 
władzom WArSZAWO kim komuniste Feliksa 


| 
| 
| 
Dymowskiego, który y roku bieżącym był | 
już 15 razy w areszcie Za za udział w agita- | 


rowadzić ich do rozbieranego wału ko- 
| ejowego,. Celem agitatorów było zrewol- 
| tować zatrudnionych przy rozbiórce wału 
robotników i pchnąć ich do udziału w de- 
| monstracji, Pracujący robotnicy jednakże 
nie zwrócili uwagi na agitację i zachn- 
wali się spokojnie. Rezerwa policji z łate 
wością tłum rozproszyła, aresztując kilku 
Rozpoczęto więc wczoraj akcję wich- ażialetów: 
rzycielską wśród bezrobotnych w 5 punk- 
tach: na Powązkach, na Pradze, na ulicy 
Ciepłej, na Ogrodowej i na Królewskiej, 


Na Królewsk ej 
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Zamiarem prowodyrów demonstracji 
ulicznych było widocznie uzbrojenie się w 

U 

| 


Na Ciepłej 


Przed głównym urzędem pośrednictwa 
pracy w Warszawie przy ulicy Ciepłej ze- 
brał się wczoraj zrana tłum, którego lie 
czebność dochodziła do 1,000 osób. De- 
monstranci zamierzali wtargnąć do lokalu 
i zdemolować gą. Podburzony tłum w pe- 

Tłum, nat s z oloto 200 osób, zle: | Uleyta apir A. po Rr pre drzwi 
monętracyjnynii okrzykami usiłował wtac- A? trz gmachu 
gnąć do lokalu urzędu pośrednictwa przy odparła tak Em mantów, a skonsy- 
ulicy Powąskowskiej. Prowodyrzy demon- 


ża owana w sąsiejnich alicach policja pie- 
stracji, młodzież komunistyczna, obrzuci- tłum rozproszyła, aresztując około 40 
li lokal kamieniami, skutkiem czego Z0- 


| 
| 
|s 
| osód: ox 2 
stały wybite wszystkie mai W tej chwili | 
o | 


nadjechał oddział polici konnej, która | Na Gsrotowej 


tłum zaatakował, Policja szarżowała, | 
Tłam pierzchł, kilku zaś rzucających ka- Mniej więcej o tej samej geny co i 
w innych punktach podburzyli itatoa- 


mieniami w policję aresztowano. 
riy bezrobotnych, stojących ea; okalu 


| Na Pradze kuchni na Ogrodowej. Tłum zamierzał do- 


cji wywrotowej, Od Dymoxyskiego odebra- 
no jedną ze zrabowanych dtubeltówek. 


Na Powązkach ©: 


broń palną, Przygotowali się więc „kom- 
somolcy" do: rozbicia składów z bronią. 
Do jednego z takich składów "przy alicy 
Królewskiej udało się im wtargnąć. Gru- 
pa, składająca się z około 60 osób rozbiła 
szyby wystawowe w firmie „Spółka my- 
śliwska" i zrabowałą z wystawy 4 dubel- 
tówki, Na szczęście naskutek zarządzenia 
władz z okien wystawowych składów z 
bronią uprzątnięte zostały ładunki i krót- 
ka broń palna. Uwiadomiona o rozboju 
policja nadjechała samochodem i wyparła 
tłum z ulicy Królewskiej do ogrodu Sa- 
skiego, Tu odebrano demonstrantom 3 du- 


podejrzanych indywiduów w ogrodzie Sa- nych, wśród których uwijali się agitato- 
skim został on otoczony ze wszy. «ich komunistyczni, Prowodyrom udało się | 
stron. Bramy zamknięto. Policja wypusz- | zebrać większą grupę bezrobotnych i za- | 


beltówki - | kończyć zniszczenia urządzenia kuchni, 
$ - W okolicach parku praskiego zebrały | która podczas onegdajszego najścia de» 
Wobec zebrania się większej liczby się przed południem grupki bezrobot- | monstrantów srodze ucierpiała. I tu jed- 


nak czuwała nad bezpieczeństwem polis 
cja, 
szyć. 


Niemiecka próba szantażu 


Rokowania z Sowietami mają na celu p zenie Anglii 


BERLIN, 15 kwietnia. (PAT). Dzienni- | obora, których przedmiot jest niezna- „Berliner Tageblatt" stwierdza, że je- 
ki poranne w dalszym ciągu omawiają | ny, lecz z góry potępia wszystkie próby | żeli prasa angielska miała zamiar prze- 
kwestję rokowań z sowietami, „Vor- wzajemnego wyśgrywania zachodu prze- | szkodzić toczącym się sowiecko-niemiec* 
waerts“ ubolewa z tego powodu, że o; ciw Rosji lub Rosji przeciw mocarstwom | kim rokowniom, ta zamiar ten spełzł na 
rokowaniach tych opinia i parlament nie- | zachodnim i zaznacza, że pakty locarneń- | niczem, ponieważ rokowania odbywają 
miecki dowiedziały się dopiero z prasy ! skie jeszcze nie weszły w życie i że 0-, się w dalszym ciągu, Dziennik stwierdza, 
angielskiej. Pozatem dziennik powstrzy* | becne rokowania z Rosją mogą łatwo zbu- | że przedmiotem tych rokowań jest krótki 
muje się od bliższych komentarzy sprawy ! rzyć ich podstawy. traktat, zawierający tylko kilka punktów. 
Jeden z najważniejszych punktów nie zo- 
stał jeszcze ustalony, wobec tego termin 
podpisania traktatu nie jest jeszcze 
pewny. 


| PARYŻ, 15 kwietnia. (PAT). Omawia 
jąc rokowania niemiecko-rosyjskie, mają“ 
ce na celu zawarcie nowego uzupełniająe 
cego układu do traktatu w Rapailo, „Le 
Journal” stwierdza, że tego rodzaju pakt 
byłby trudny do pogodzenia z dziełem Lo- 
carna, mającem doniosłe znaczenie mo- 
ralne i pacyfikacyjne. „Echo de Paris" do- 
maga się w związku z powyższą sprawą 
szybkiego podpisania traktatów, przygo- 
towanych z Białogrodem i Bukaresztem. 
„Petit Parisien” sądzi, że celem Cziczeri- 
na jest skompromitowanie Wilhelmstras= 
se, celem zaś Rzeszy jest wywarcie naci- 
sku na Londyn w chwili, w której mają 
nastąpić rokowania, dotyczące zmian w 
organizacj rady ligi narodów, 
Według „Matin'a” rząd Rzeszy miał 
udzielić w Londynie, Paryżu i Rzymie 
| wyjaśnień, które są uważane za zadawal- 
| niające. Wyjaśnienia te stwierdzają, że w 
| rokowaniach niemiecko-sowieckich cho. 
i dzi poprostu o traktażwiobrego sąsiedztwa: 


której udało się szybko tłum rozpro- 


Rokowania likwidacyjne z Niemcami 


utknęły nie z winy Polski 

WARSZAWA, 15 kwietnia. (PAT). — 
Dnia 15 b, m. poseł Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Berlinie p. Olszewski wręczył Aus- 
wuertiges Amt obszerny aide memoire rzą- 
du polskiego w sprawie rokowań likwida- 
cyjnych. 

Aide memoire, reasumwiąe przebieg do- 
tychczasowych pertraktacji, stwierdza, że 
ze strony polskiej stało się w zupełności 
zadość wytycznym, ustalonym obustronnie 
w początku lutego. Natomiast rząd polski 
konstatuje, że naskutek stanowiska, zaję- 
tego przez delegację niemiecką na posie- 
dzeniu w dniu 25 marca, rokowania stanę- 


ożywiony chęcią dojścia do porozumienie, 
oświadcza, że podtrzymując w zupełności 
swe uprzednie oświadczenia, gotów jest w 
dalszym ciągu do rokowań i do natychmia- 
stowego zrealizowania umowy, jaka na tei 
podstawie była zawarta. 


Ze swej strony rząd polski pragnie 
wyrazić życzenie, by rząd niemiecki ze- 
chciał w możliwie najkrótszym czasie, a 
w każdym razie przed upływem bieżące” 
go miesiąca sformułować swe stanowisko 
z uwagi na ło, że postępowanie likwida- 
cyine odnosnie do objektów, umieszczo” 
nych ma |lście imiennej, doręczonej stro- 
nie niemieckiej, nie mogłoby być nadal 


Mimo to rząd polski, kończy memorjał, | utrzymane, 


Po zaciszu wielkanocnem | jako tako 
załatwionej przed świętami zgodzie wśród 
stronnictw koalicji rządowej lada dzień o- 
tworzy się wewnętrzne przesilenie w koa- 
licii na tem samem miejscu, na którem 
zamknięto je przed przerwą w pracach izb. 

A więc znów trzeba będzie pogodzić 
program p. Zdziechowskiego, który nie 
„ widzi innej drogi wiodącej do zrównowa» 
żenia budżetu, jak redukcje pensji urzęd- 
niczych z programem P, P. S., który te re- 
dukcje odrzuca į równowagę chce oprzeć 
na zwiększeniu porcji podatku majątko- 
wego. 

Również trzeba będzie wynaleźć kom- 
promis pomiędzy tymi, którzy uważają, że 
pozostawanie marszałka Piłsudskieśo po- 
za armją wnosi do niej rozstrój z tymi, któ- 
tzy przeciwnie uważają taki stan za nor- 
malny i chcieliby go jeszcze umocnić przez 
rozdanie kierowniczych stanowisk gene- 
rałom Sikorskiemu, Szeptyckiemu, St. Hal. 
lerowi i innym. 


Jeżeli wziąć te dwa programy w dwóch 
wyżej wyłuszczonych zasadniczych aktu- 
alnych kwestjach, to nie można wyprowa- 
dzić innego wniosku, jak tylko, iż koalicja 
musi rozlecieć się, bo te dwa stanowiska 
wzajemnie wykluczają się, A jednak z car 
łego szeregu przemówień i enumcjacji, O- 
głoszonych w czasie przerwy świątecznej 
widać wyraźnie, że do zerwania koalicji 
nikt właściwie nie ma ochoty, 


Najwytrwalej i najwyraźniej za utrzy- 
maniem koalicji wypowiedział się paro- 
krotnie prezes „Piasta” p, Witos, chociaż 
o nim właśnie najwięcej mówiono, jako o 
kierowniku narad, które obalenie koalicji 
i rządu przygotowują. Koalicja powstała 


dla sanacji państwa, a nie dla wypełnie- |' 


nia programów partyjnych — oświadczył 
poset Witos w wywiag'óffjświątecznym i 
odał później, dzi w tej chwili 
żadnej lepszej koncencn ;sądzi, że do roze 
icia nie-dojdzie, Z oświ:dCzef p. Witof, 
wynika w każdym razie jełRe „ZUP 
wyraźnie: „Piast“ nie weżmie "ha siebie 
odpowiedzialności za rozbicie koalicji, Kto 
rozbija — niech potem buduje — mówi p. 
Witos = a wie dobrze, że to budowanie 
jest jeżeli nie niemożliwe, to niesłychanie 
trudne. s | 
W każdym razie w okresie przed 
wznowieniem tarć i targów „Piast”' repre- 
zentował najmocniej przynajmniej na ze- 
wnątrz kierunek kompromisu dla ocalenia 
koalicji, rządu, sejmu, państwa. 


Aa t 


Świadomość tej konieczności nie jest 
obca, zresztą żadnemu z koaljantów sej- 
mowych. P. Zamorski ze związku ludowo- 
narodowego w świątecznych wywiadach 
krakowskiego „Kurjera Ilustrowanego" o= 
świadczył, że wprawdzie sam wyraz koa- 
cje nie uratuje Polski, ale mimo to było 
by dobrze, gdyby koalicja dotrwała do 
wyborów, bo uchroniłoby to państwo 
przed wielu wstrząśnieniami. 

Do tych słusznych zasadniczych wy- 
wodów uznał jednak p. Zamorski za sto- 
sowne dołączyć „endeckie'' nie pozwalam 
w sprawie marsz. Piłsudskiego. 

Prezes klubu PPS., poseł Marek, bar- 
dzo wyraźnie sprecyzował stanowisko 
swojego klubu, którego rola dla dalszego 
istnienia koalicji jest decydująca: „Gdyby 
polityka, reprezentowana przez p. mini- 
stra Zdziechowskiego miała nadal iść. po 
linii ofiar tak robotników, jak szerokich 
mas pracowników państwowych, to wa- 
runki dla istnienia koalicji przestałyby 
istnieć”. 

Przytem poseł socjalistyczny nie sądzi 
tak, jak p, Witos, że po rozbiciu koalicji 
nastąpiłaby niebezpieczna próżnia, bo 
stwierdza, że partía jego podjęłaby „teor- 
ganizację sił ludowych w obronie ich by- 
tu i bytu państwa”, sy 

P. Chaciński z klubu chrześcijańskiej 
demokracji zwraca uwagę, że rozbicie ko- 
alicji osłabiłoby powagę międzynarodową 


(U.1V. -— UTUJ FULSKI — 1526 © 


Dokoła przesilenia w Koalicji 


la zapowiada „po upadku koalicji rzeczy 
jaknajgorsze". 

Widzimy więc z zestawienia tych opi- 
nji, że koalicja sama jest za utrzymaniem 


jej nadal przy... pewnych warunkach, wi- | 


dzimy też, że ogromna większość przewi- 
duje po rozłamie ostatecznym — wstząś- 
nienia, 

Rzućmy więc okiem na ugrupowania, 
które znajdują się poza koalicją, Oczywi- 
ście komuniści i ich sąsiedzi z N, P. Cht, 
przedewszystkiem chcieliby wstrząśnienia, 


i04 


ma, 


bo ono dopiero umożliwiłoby im szerszą | zwaną popularnie „centrolewem'”, żadne 
akcję, wstząśnienia nie byłyby dla Polski strasz- 

Z grup mniejszości, żydzi byliby raczej | ne. Tu, niestety, tkwi najsłabszy punkt na- 
skłonni realizować swe postulaty w ukła- | szej sytuacji politycznej. Cały wysiłek od 
dach z obecną koalicją, niż stawiać na ja- | dłuższego czasu fatalnie zaniedbany, wi- 
kieś wstrząśnienia, A stronnictwa wło- | nien pójść w kierunku umożliwienia za- 
ściańskie lewicowe — „Wyzwolenie" i | miany obecnej koalicji prawicowo - cen- 
stronnictwo chłopskie? Ich skrajna opo- | trowo - socjalistycznej przez koalicję cen- 
zycja względem koalicji stanowi najsłab- | trowo - lewicowo - socjalistyczną. Byłoby 
szą bodaj stronę całej koalicji. I gdyby by- | wówczas rozstrzygnięte zagadnienie bytu 
ło gotowe takie porozumienie, któreby na | ludu £ bytu państwa”. 
miejsce obecnej koalicji dawało nową, 


SŁ Gr, 


Dwie recepcy na uzdrowienie Polski 


Głosy protesorów St. Kutrzeby i A. Krzyżanowskiego 


Prof, Stan, Kutrzeba występuje na ła- | runkach, ale wyłącznie na poprawę walu- | dowodzą, że przy sposobności przeprowa- 


mach „Głosu Narodu” z konkretnym pro- 
gramem zarządzeń, koniecznych celem 
ratowania państwa od zguby. Program ten 
jest pod wielu względami sympłomatycz- 
ny. Czytamy tam między innemi: 


Wszyscy dziś chyba zdają sobie sprawę, 
it sytuacja naszego państwa jest poprostu 
rozpaczliwa. Nawet optymiści załamują rę- 
ce z rozpaczy, Tak dalej iść nie może, je- 
éli nie ma dojść do bankructwa finansowe» 
go, zupełnego rozstroju gospodarczego i 
stracenia tej resztki politycznego prestige, 
jaki Polska posiada. 4 


+, 

Złoty spada i spada. Qpożyczce zagra- 
nicznej mowy nie ma, Foszłaby zresztą na 
załatanie dziur — jy'zą kilka miesięcy by- 
libyśmy tam, « dzieśmy byli — wkońcu 
grudnia, > 


A WAĆ naprawy? Prof. Kutrzeba wi- 
dzi tyko „Jedyną drogę, która zgodną jest 
onstytucją — to uchwalenie rządowi 
pełnomocnictw, i to pełnomócnictw szero- 
kich, Nadto uchwalenie ich na czas dłuż- 
szy, tak, by rząd nie potrzebował się liczyć 
z niepopularnością przy swej działalności; 
jeśli dzieło przeprowadzi, to popularność 
odzyska, Ale musi mieć ręce rozwiązane. 
Sejm powinien się potem odroczyć — są- 
dzę, na jakie pięć miesięcy. 
Rząd miałby zaś przeprowadzić nastę- 
pujące rzeczy: 
1) Utrzymanie obniżki płac urzędni- 
czych przez trzy miesiące i wydanie w cią- 
gu tego czesu rozporządzenia © uposaże- 
niach, 
2) Reforma zasadnicza administracji w 
myśl wskazań komisji trzech. 
3) Obniżenie wydatków w budżecie, 
zwlaszcza w budżecie wojskowym,'z ob- 
niżeniem czasu służby w piechocie do pół- 
tora roku, a nerazie urlopowaniem tych, 
którzy są już wyćwiczeni 
4) Wysprzedaź części majątku państwa, 
o ile chodzi o objekty, które są deficytowe. 


stwowych, zwłaszcza kolei, która powinna 
dawać dochody. 
6) Zaciągnięcie pożyczki, o ile to tylko 


będzie możliwe, choćby na ciężkich wa- 


BERLIN, 15 kwie'nia, (PAT). Wręczo* 
na w sekrełaracie generalnym ligi naro- 
dów odpowiedź niemiecka na zzprosze- 
nie do wziecia udziału w konferencji ma- 
jącej rozpatrzeć kwestię reorganizacji ra- 
y ligi, zaznacza, że rząd Rzeszy zgadza 
się na wysłanie swego delegata do 
wzmiankowanej komisii. Z uwagi jednak 
na to, że Rzesza nie jest członkiem ligi 
narodów, przedstawiciele niemieccy, mó- 
wi nota, znaleźć się mogą w szczególnem 
położeniu, z którem należy się liczyć, 


Wreszcie odpowiedź stwierdza, że u 


Polski i wyraża pobożne życzenie, żeby | Sji nie przesądza w niczem swobody dzia- 


ewentualnie przesilenie było krótkie. 
Wreszcie ostatni z pięciu skoalizowa- 


mych klubów N. P. R. przez usta p, Popie- 


| 


łania rządu niemieckiego w sprawie wej 
ścia do ligi, 

Półurzędowy „Taegliche Rundschau”; 
omawiaiae te odpowied, nisza. że udział 


| 


5) Reorganizacja przedsiębiorstw pań- | 
| reform za pośrednictwem „pełnomocnictw 


Niemcy przyjęły zaproszenie 


lecz czynią wielkie zastrzeżenia 


dział Niemiec we wzmiankowanej komi | 


| nieważ inne mocarstwa, biorące udział w 
komisji, nie mianowały dotychczas swych 
reprezentantów, Wskazówki dla przedsta 
wicieła Niemiec zostaną opracowane do- 
piero po.iego mianowaniu, 


ty i na rentujące się inwestycje. 
7) Wprowadzenie do Banku Polskiego 
Zretormowanie 


dzenia sanacji gospodarczej pragnie prawi- 
ca także urzeczywistnić znacznie dalej 


doradcy zagranicznego. iia zwoje plany. polityczne, 
statutu banku, K y M) EA 
8) Wstrzymanie wprywsażenia wezel- W przeciwieństwie do powyższego pro- 


kich inowacji, np. 7: szkolałctwie, które 
powodować rogą nowe wydatki, 

9) Reforma podatkowa; wprowadzenie 
stełego podatku majątkowego, stempla od 
Zwiadectw szkolnych. Wprowadzenie jaw- 
ności co do płacenia podatków przez ogła- 
szanie wymiarów i płacenia podatków 
indywidualnem wymienianiem podatników. 

10) Reforma ustawy œ. 8-godzinnym 
dniu roboczym, z zatrzymaniem dnia 8-go- 
dzinnej pracy — ale efektywnej. 

11) Reforma ubezpieczeń społecznych. 

Nie trzeba tlomaczyć, że droga dó po- 


12) Wejrzenie w stosunki rolnicze, by 
| 
| 
| 
| życzki, o której mówi prof. Krzyżanowski. 


wyrównać tę anomalję, że mamy najlańsze 
| wiedzie przez ligę narodów. 


gramu proś. Kutrzeby  tłumacry prof. 

Adam Krzyżanowski w „Czasie”, że naiwe 

nością jest widzieć ratunek w silnym rzą- 

| dzie, o ile ten rząd nie będzie miał wyro- 
bionego zdania o sposobie rozwikłania za- 
gadnień budżetowych, 


„Człowiek silny i uczciwy, który będzie 
wypłacał nowo emiłowanym bilonem pen- 
sje urzędników, mimo całej swej uczciwo- 
ści i siły, doprowadzi niechybnie do spad- 
ku złotego, wtrąci ojczyznę politycznie i 
ekonomicznie w przepaść! Dobre chęci — 
to stanowczo za mało, 

Z tych samych powodów pustym i szko- 
dliwym frazesem jest ciągle obecnie pow- 
tarzane hasło, że należy za wszelką cenę 
utrzymać rząd koalicyjny... Jeśli dalsze u- 
trzymanie koalicji miałoby być okupione 
kompromisem, spychającym nas ponownie 
w otchłań inflacji, obecnie znacznie groź- 
niejszej w porównaniu z poprzednią w tym 
wypadku uważam rozbicie się koalicji za 
ewentualność korzystniejszą”, 

Naiwnością jest również dziecinna wiz- 
ra we wszechmoc „pełnomocnictw”. 

Do niedawna wielu sądziło, że gabinet 
p. Grabskiego da sobie radę, bo sejm upo- 
sażył go w rozległe pełnomocnictwa, Oka- 
zało się, że można wypaczyć pełnomoc= 
nictwa, jeżeli w walce z pokusą inflacji za- 
braknie wiedzy i woli. 

Słusznie uznaje prof. Krzyżanowski pa- 
nujący obecnie w sferach rządowych po- 
śląd na metodę sanacji za błędny. 

Z ław rządu słyszymy często zapewnie- 
nia, że najpierw trzeba zrównoważyć bud- 
żet, a potem dopiero przyjdzie chwila za- 
ciągnięcia pożyczki zagranicznej, umożli- 
wiającej prawdziwą sanację stosunków... 

Uważam wprost przeciwny pogląd za 
o wiele bliższy prawdy. W teraźniejszym 
układzie stosunków i sił wydaje mi się 
zrównoważenie budżetu  niewykonalnem 
bez posiłkowania się kredytem, bo weszliś- 
my w fazę zniżki złotego, która niweczy 
wysiłki oszczędnościowe 

A kredyt taki jest możliwy: 

Na targu wewnętr”nym go nie dosta: 
niemy, bo jest wyczerpany. Afe stoją nam 
otworem targi zagraniczne, jeśli zapukamy 
do właściwych drzwi. Ci, którzy opowia- 
dają o niemożliwości zaciągnięcia tera” 
eorzysinej pożyczki zagranicznej na cele 
budżetowe wiedzą dobrze, gdzie jej szukać 
ale chowają głowę w piasek, bo nie chcą 
póść odpowiednią drogą po pozorem u- 
rojonych przeszkód politycznych. O tem 
gdzie szukać pożyczki, niejednokrotnie by- 
ła mowa w kraju, Ostatnio pp. Norman 
(gubernator banku emisyjnego angielskie- 
do) i Strong (prezes banku emisyjnego St. 
Zjednoczonych) niedwuznacznie odradzali 
zastawu monopolu tytoniowego i wskazy- 
wali, co robić powinniśmy. 


zboże, a najdroższą mąkę. 

13) Zakaz strajków, na ten okres i 
wprowadzenie przymust rózstrzyśnięć sa- 
dów polubownych o warunki pracy. 

14) Obniżenie niepomiernych płac i re- 
muneracji dyrektorów i członków rad nad- 
zorczych towarzystw akcyjnych, a to przez 
wstrzymanie kredytów dla tych towa- 
tzystw, które nie uczynią zadość żądaniu 
lub nawet w drodze ustawodawczej. 

15) Zmuszenie banków do fuzji; podda- 
nie jch działań ścisłej kontroli państwa. 

16) Wzmocnienie  odpowiedzialności 
wojewodów i starostów i ścisłego prze- 
strzegania usiaw i rozporządzeń. Tępienie 
nadużyć, zwłaszcza finansowych. 

17) Przygotowanie nowej ordynacji wy- 
borczej. 

18) Przygotowanie zmiany konstytucji. 

Niektóre z tych punktów dowodzą zna- 
miennej ewolucji poglądów, dokonanej o- 
statnio w umysłach reprezentatywnych o- 
sobistości prawicowego odłamu społeczeń- 
stwa (obniżenie wydatków wojskowych, 
kwestja pożyczki zagranicznej i doradcy 
dla Banku Polskiego). Inne jednak punkty, 
a zwłaszcza sam sposób przeprowadzenia 


rządowych przy zupełnem, usunięciu sej- 
mu oraz wielce zagadkowe wzmianki © re- 
formie ordynacji wyborczej i konstytucji 


Niemiec w komisji wynika bezpośrednio 
z dotychczisowej polityki Rzeszy. Odmo- 
wa bowiem równałaby się cofnięciu po- 
dania o przyjęcie do ligi, Delegacja nie- 
miecka stale podkreślą konieczność grun- 
townego przygotowania wszelkich możli- 
wych kwestii, dotyczących organizacji ra- 
dy ligi narodów. 


Biorąc udział w obradach komisji, za- 
uważa dalej  „Taegliche- Rundschau", 
Niemcy mogą osiągnąć więcej korzyści, 
niż gdyby pozostawały na uboczu, 

Sprawa wyboru delega'a niemieckiego 
nie. została jeszcze rozstrzygnięta, po- 


L 


1 


Kochana, złota, ' 
jedyna mamu. % 
siu, kup zawsze JĄ 
tę dobrą 


Kathrefnera 


KAWE SŁODOWĄ | 
KNEIPPA! 
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AT w 


Bez kompromisów 
Uchwały zarządu klubu Ch. D, 


Nasz warsz, koresp, telefonuje: 

Zarząd klubu Ch, D. odbył wczoraj posie- 
dzenie, na którem powzięto rezolucję, że 
należy dążyć do zrównoważenia budżetu i 
ustalenia programu koalicji na przyszłość, 
ale nie należy zawierać kompromisów, 
przewlekających podjęcie zdecydowanych 
kroków, Zarząd wyraził aprobatę dla tak- 
tyki prezesa klubu, pana Chacińskiego, 


Walkę ze spekulanfemi 


poprowadzi Praneja energicznie 
PARYŻ, 15 kwietnia. (PAT). Jak poda- 


je „Le Journal", minister sprawied'iwości 
zwróci się w naibliższym czasie do proku- 
retorów generalnych © ściganie wsz 'st- 
kich spekułant?w, działających na szkodę 
franka. Zarządzenie to dotyczy również 
dzienników, ogłaszających artykuły, które 
mogą narazić na sogi kredyt państwa, 


Na drodze do pokou 


z rifienami w Marokka 
RABAT, 15 kwietnia. (PAT). Po otrzy- 


maniu zaproszenia rządu francuskiego i hi- 
szpańskiego delegacja riffenów wyjechała 
do miejscowości Ołudży. Podjęcie rokowań 
przewidywane jest w poniedziałek, 

PARYŻ, 15 kwietnia. (PAT), Pisma do- 
noszą z Ołudży, że potwierdza się wiado- 
mość, że Abd-el-Krim wydał rozkaz wstrzy 
mania kroków wojennych, 


— u— 


Afera „uwalniaczy” od wolska 


Nofafki w srebrnej panierośnicy—Dr. 
lankowski osfra się sfawiał -- Metody 
p. Zamłafyńskiega 


Pierwszy zeznaje przodownik policji 
politycznej, Kowalski, Stwierdza on, że w 
roku 1924 zgłosił się do niego niejaki Pio- 
trowski i zeznał, że pewni żydzi propo- 
nują mu zwolnienie od wojska, Przodow- 
nik Kowalski zameldował o tem szefowi 
swemu, aspirantowi policji politycznej, 
Suchenkowi. Postanowiono dokonać pró- 
by: Piotrowski otrzymał od Suchenka 100 
miljonów marek, aby się zwalniał od woj- 
ska. Piotrowski zgłosił się do tych, którzy 
mu proponowali zwolnienie, wpłacił im 
100 miljonów marek, poczem otrzymał od 
nich kartkę do lekarza pułkownika Jan- 
kowskiego do jego prywatnego mieszka- 
nia, 

Piotrowski chodził do pułk. Jankow- 
skiego dwa razy i wreszcie otrzymał od 
niego zlecenie stawienia się na komisję 
poborową, gdzie go zwolniono. 

Następny świadek Szymka, były funk- 
cjonarjusz komisji przeglądowęj P. K. U, 
zeznaje, że widział u pułk. Jankowskiego, 
urzędującego w komisji, w srebrnej papie- 
rośnicy, którą bardzo często wyjmuje, ja- 
kieś karteczki i notatki. 

Świadek twierdzi, że były to spisy kli- 
jentów dr. Jankowskiego, na których ten 
mfał zwracać specjalną uwagę, 

Dalej zeznaje świadek Olechowski, 

Stwierdza on, że pewnego dnia na po- 
siedzeniu komisji przeglądowej powstał o- 
stry spór między dr. Jankowskim a dy- 
żurnym komisarzem policji. Spór wywią- 
zał się ma tem tle, że płk. Jankowski 
chciał uwolnić pewneśo poborowego, a 
korsarz policji sprzeciwiał się temu. 

Wobec rozbieżności zdań, poborowego 
ode-łnno do srbitala. śdzie po zbadaniu 
okazało sia, że jes! zdrów, 

Ma'or dr. Pawłowski. starszy ordyna- 
tor szpitala Ujazdowskiego, stwierdza, że 
śdv był jeszcze m?łódezym ordynatorem, 
zwierzchnik jego, starszy ordynator, płk 
Ze-lotyński, wydał w szniłelu polecenie 
przedstaw ania sobie do badaria wszyst- 
kich noborowy-" DESTET widoyrat orze- 
czenia iekarskie, mimo, że przepisy na- 
kazują wydawanie orzeczeń przez 2 le- 
-karzy. 


161V. _ GŁOS POLSKI — 1926 n 


Serdeczne przyjęcie premjera polskiego 
w stolicy państwa naddunajskiego 


PRZYJAZD DO WIEDNIA, | 

WIEDEŃ, 15 kwietnia. (PAT). Dziś ra- 
no przybył tuo godzinie 8.55 pociągiem 
specjalnym na dworzec Franciszka Józefa | 
prezes rady ministrów Skrzyński w towa- 
rzystwie dyr. protokółu dyplomatycznego 
„ Przeździeckiego, dyr. dep. Łukasiewicza i 
sekretarza osobistego Kisielnickiego, Na 
dworcu powitał ministra Skrzyńskiego kan- | 
clerz austriacki dr. Ramek, oraz imieniem | 
prezydenta republiki austrjackiej Reinischa 
radca ministerjalny Klastorsky, Ponadto | 
przybyli ze strony pols"'=j poseł polski w 
Wiedniu prof. J. Wies: -Fowalski, były 
minister Twardowski, rodicu legacyjny Ro- 
mer, konsul generalny Riitner, naczelnik 
wydziału Smolka i prof, Makowski. Ze 
strony czechosłowackiej charge d'affaires 
czechosłowacki Pacak, ze strony austrja- 
ckiej, generalny sekretarz urzędu spraw za- 
granicznych Peter, poseł austriacki w War- 
szawie Post, b, kanclerz Schobor, dyrektor 
kolei austriackich Wirth, tudzież liczni 
dziennikarze. Poseł polski Wierusz-Kowal- 
ski przedstawił przybyłych, poczem pre» 
mjer Skrzyński wsiadł do powozu z kan- 
clerzem Ramekiem. udając się do przygo- 
towanych dla niego apartamentów w hote- 
lu „Imperial, 

DEKORACJE I OBIAD, 

WIEDEŃ, 15 kwietnia, (PAT). Dzisiaj w 
południe p. prezes rady ministrów Skrzyń- 
ski w towarzystwie posła polskiego w Wie- 
dniu, prof, Wierusza-Kowalskiego, złożył 
wizytę kanclerzowi Ramekowi. Przy tej 
okazji zostały wręczone kanclerzowi Ra- 
mekowi odznaki wielkiego krzyża orderu 
„Polonia Restituta". 

Po południu prezydent Austrii dr. Hei- 
nisch przyjął prezesa rady ministrów 


Nad zatrudnieniem bezrobotnych 


Skrzyńskiego, który zjawił się u niego w 
towarzystwie posła Wierusz-Kowalskiego. 
Prezydent Heinisch odbył dłuższą rozmo- 
wę z premjerem Skrzyńskim. Podczas roz- 
mowy tej prezydent informował się o sta- 
nie zdrowia prezydenta Wojciechowskiego, 
oraz wręczył p. Skrzyńskiemu odznaki 
wielkiego złotego orderu na wstędze. 

Wieczorem o godzinie 7.30 odbył się u 
kanclerza dr. Rameka obiad, w którym 
oprócz gości polskich, uczestniczyli człon- 
kowie rządu austrjackiego. 


MOWA KANCLERZA RAMEKA, 

W czasie obiadu kanclerz Ramek wy- 
głosił następujące przemówienie: 

Panie prezesie rady ministrów! Imieniem 
rządu austrackiego mem zaszczyt powi- 
tać pana serdecznie i podziękować panu za 
wizytę, która sprawiła nam prawdziwie 
wielką radość, Obecność pana przypomina 
nam świetne przyjęcie, jakiego doznał mój 
poprzednik w pięknej stolicy Polski, Je- 
stem szczęśliwy, że mam sposobność przy- 
witać pana w Wiedniu. Jutro położymy na- 
sze podpisy na układzie roz'emczym, który 
ma zastąpić starv układ. Jestem przekona- 
ny, że Austrja j Polska pragną urzeczywi- 
stnić w formie bardziej dostępnej ustawo- 
dawstwo roziemcze, 

Zawarcie tego układu zapowiada całe- 
mu światu, że znowu dwa państwa są zde- 
cydowane powiększyć w swych stosunkach 
wzajemnych środki pokojowe, zmierzające 
do łagodzenia sporów, ponieważ narody 
tych państw, związane duchem przyjaźni, 
niczego innego nie pragną, jak tylko poko- 
ju, pracy i wzajemnej wymiary swych dóbr 
uczuciowych i materjalnych, 

Rząd austrjacki uważa za swoje zada- 


obradowano w prezydjum rady ministrów 


Nasz warsz. koresp. telefonuje; 

W prezydjum rady ministrów odbyła się 
konferencja w sprawie walki z bezrobo- 
ciem. Uczestnicy narady doszli do przeko- 
nania, że istnieje możliwość zmniejszenia 
bezrobocia przez ożywienie ruchu budo- 
wlanego w Warszawie, a częściowo i ma 


prowincji, Pieniądze na to się znajdą, 
Magistrat m, Warszawy będzie mógł od 
24 b. m. zatrudnić 1800 bezrobotnych, 
Również przewidywane jest zmniejsze- 
nie się bezrobocia na Śląsku w zakładach 
górniczo-hutniczych i fabrykach włókienni- 
czych w Bielsku. 


nie postarać się, aby w stosunkach polsko» 
austrjackich urzeczywistniły się ideały 
jaknajlepsze. Jestem pewny, że takie sa- 
me usiłowania rządu polskiego zmierzają 
do tegoż celu. 

Piję za pomyślność Rzeczynospolitej 4 
narodu polskiego, za zdrowie pana prezya 
denta Wojciechowskiego i jego ekscelencfi, 


ODPOWIEDŹ PREMIERA SKRZYŃ-= 
SKIEGO 


Na toast ten pan prezes rady ministrów 


odpowiedział: ; 
Panie kanclerzu! Głęboko wzruszony 
serdecznem przyjęciem, dziękuję jego 


ekscelencii najuprze'miej za miłe słowa po- 
wiłania, Cieszę się tembardziej ze swego 
pobytu w Wiedniu i z tego, że piękny nasz 
kraj posiada siłę żywotną, że umiłowanie 
narodu austrjackiego nie było daremne, — 
Musimy jednak wszyscy dążyć naprzód. — 
Celem doprowadzenia świata powojenne= 
$o do lepszej przyszłości potrzeba namt 
świadomości międzynarodowej i solidarno- 
ści. 

Ogólna sytuacja gospodarcza musi od- 
powiednio wpłynąć na politykę. Jestem 
szczęśliwy, że w imieniu Polski podpisać 
mogłem dokumenty, gwarantujące tego ro- 
dzau politykę; do niej należy układ locar- 
neński, który zredagowany w tym duchu, 
daje wyraz naszej polityce pokoju. 

Podpisy, które położymy jutro pod w 
kładem rozjemczym, dają świadectwo no- 
wym obopólnym dążeniom w kierunku zam 
cieśnienia naszych stosunków politycz- 
nych, Dążenia te doprowadzą bezwątpie» 
nia do polepszenia sytuacji ogólnej i do 
dalszej rozbudowy naszych stosunków go« 
spodarczych. 

W tej myśli wznoszę toast za pomyśle 
ność Austrji, za zdrowie prezydenta Heini- 
scha i jego ekscelencji. 

Po obiedzie odbyło się przyjęcie, na 
którem obecni byli członkowie ciała dyplo= 
matycznego, wielu członków rady narodo= 
wej, wybitne osobistości przemysłowe i 
świata przemysłowego, przedstawiciele 
prasy wiedeńskiej i zagranicznej, oraz kilku 
urzędników różnych ministerstw. 

Jutro nastąpi uroczyste podpisanie w 
kładu rozjemczego między Polską i Aw 
strją, poczem odbędzie się śniadanie tu pre« 
zydenta Heinischa. 


Olbrzymie nadużycia w P.K.0. 


W świetnem przemówieniu prokuratora Rudnickiego 


ujawniła się w całej nagości gospodarka p. Lindego 
(Telefonem od specjalnego korespondenta „Głosu Polskiego'') 


Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się i 
od mowy oskarżycielskiej prokuratora | 


Rudnickiego. 


Chciałbym, abyście panowie wynoto- 
wali w swej pamięci postać wodza, znaną 
wszystkim krajom i epokom, postać taką | 
która obliczyła wszystkie możliwości po- | 
wodzeń i niepowodzeń — postać taka jest | 
centralną osią dzisiejszego procesu. 

I 


Oczywiście nie jest nią Hryniewicz, 
pionek w rękach innego. nie jest nią Bau 
grzybek, pasorzytujący na wszelkim pie- 
niądzu, papierowym i metalowym. 

Jest nią natomiast postać Huberta Lin- 
dego, którego wina została całkowicie u- 
dowoidn'ena. 

Zaczynam od nabycia domu w Łodzi. W 
styczniu 1923 r. komitet dyrekcyjny P. K. 
O. uchwalił otwarcie oddziału w Łodzi, 
odpowiednie władze zaczęły poszukiwać 
nieruchomości, celem nabycia. I tu za- 
czyna się charakterystyczny moment: p. 
Linde niezwykle się śpieszy z otwarciem 
tego oddziału, który okazał się niepo- 
trzebnym, był właściwie tylko ekspozytu- 
rą, a obecnie przestał istnieć, jako zbędny 
i zbyt kosztowny. 

W tym czasie został przygotowany przez 
Krasińskiego na komitet dyrekcyjny wnio- 
sek o zakupno nieruchomości przy ul. Na- 
rutowicza w Łodzi za sumę 70.000 dola- 
rów. P. Linde jednak śpieszył się bardzo 
i przed uchwałą komitetu wyasyśnował 
już 50 miljardów marek; nie świadczy to, 
żeby p. Linde zbytnio liczył się z komite- 
tem dyrekcyjnym P. K. O. 

Ale to wszystko nie wystarczyło, bo 
p Linde zażądał jeszcze 7.000 dolarów na 
pokrycie długu, ciążącego na tei nieru- 
chomości į m'ast tę sume odliczyć od war- 
tcści nieruchomości (70000 mniej 7.000 

olrnn Tglirvł te sumę. Jest to 'edvny 
i dotad nierrattykowany sposób obrachn= 
wywania długów. 

Komitet dyrekcyjny uchwalił zakupić 
tę nieruchomość za równowartość 70,000 


| 
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dolarów, tymczasem Bauowi asygnuje się 
ciągle w markach; po pierwszych 50 mi- 
Jljardach wypłaca się Bauowi na drugi 
dzień po posiedzeniu komitetu 230 miljar- 
dów marek, która to suma, zdaniem eks- 
pertów całkowicie wyczerpuje sumę nie- 
tylko 70,000 dolarów, lecz nawet 77,000 
dolarów. W ten sposób dalsze wypłaty, 
później czynione , łącznie do kwoty 230 
miliardów, nawet były wypłatami bez- 
prawnemi; Linde wiedział o tem doskona- 
le, chociaż dzisiaj mówi, że tego wtedy 
nie spostrzegł; ale przedłożone tu doku- 
menty świadczą o czemś wręcz przeciw- 
nem. Linde chciał i wypłacat Bauowi 
znacznie większe sumy, aniżeli należała 
je wypłacać dla kupna nieruchomości, 

Nie na to się jest prezesem P, K, O, 
aby przeoczyć takie asygnowania, aby a- 
sygnować 99,000 dolarów zamiast 70 tys 
dolarów. 


Czem był zaś p. Bau, którego p. Linde 
uważa za najlepszego obywatela Polski, 
za wielkiego przemysłowca i skrupulatne- 
go kupca? — był on, twierdzę to z całą 
stanowczością, — pełnomocnikiem P., K. 
nie powinien był więc brać sob'e za 

ośrednictwo kilkunastu tysięcy dolarów. 
Pienioośsnc js według naszefo kodeksu 
cywilnego, może być dana w formie rejen- 
talnej, w formie listu, lecz można się ple- 
nipotencji też dorozumiewać z jego czyn- 
ności. Taim właśnie pleniootentem "był 
Wilheim Bau względem P, K. O., był oso- 
bą podstawioną, która, gdyby P. K. O, nie 
odkupiła od niego nieruchomości, musia- 
łaby ją zatrzymać, ponieważ P. K. O, mo- 


i gaby unieważnić ten akt kupna-sprze- 
a 


ży. 
Bau powinien się wyliczać z tych sum, 
które otrzymywał; i cóż on robił? — ku- 


puje on dolary, a tutaj niema żadnych jego 
win; dokąd on dolary nabywa, jest dò- 
brym pełnomocnikiem, bo chroni powie- 
rzone mu pieniądze od dewaluacji, Zasługa 
jego kończy się z chwilą, gdy te dolary u- 


| 
„Baua były klęską dla P, K, O. Co się tyczy 


żywa na swoją ze gdy się z nich mie 
wyrachowuje przed P. K, O. 

Za uzyskanę w ten sposób 76,000 do 
larów oraz 53 miljardy marek Bau naby- 
wa nieruchomość w Łodzi za sumę 3J-krot« 
nie przewyższającą jej wartość. 

Tu jest wyraźne i świadome działanie 
na niekorzyść P. K. O.: Lindego w tem, 
że jako prezes P. K. O. pozwolił tę nieru- 
chomość nabyć, Baua — że zapłacił za 
nią 3-krotną jej wartość, a Hryniewicza— 
że fałszywie wartość tego domu oszaco= 
wał. 

Ekspertyza nam opowiedziała, że dom 
ten, uwzględniając wzrost cen materja- 
łów i robocizny, był wart najwyżej 48 tys. 
dolarów, a zapłacono zań 78,000 dolarów, 
t. j. 80 proc. więcej. 

Świadkowie Czapczyński i Goldblum 
udówodnili nam, że ten dom był do kupie- 
nia za 15 — 40,000 dolarów, ale nigdy 
wyżej, 

Również i materjały budowlane od p. 


pożyczek dla p, Mariana Lindego, to wszy- 
stkie udzielone przez P. K, O, gwaraneje 
były wbrew ustawom; czyny Lindego były 
bezprawiem i sbrowadziły ogromne straty 
dla instytucji. Oskarżony Linde nie dorósł 
do zadania, któremu miał sprostać, 


Wprawdzie nie zawsze to, co robił by 
ło dla jego własnego zysku, ale zawsze 
było ze szkodą dla państwa. 

Linde — to człowiek drobnego pokroju, 
kitega fala życia polskiego wyniosła na 
naczelne stanowisko wielkiej instytucji fi- 
nansowej. Władza oszołomiła go i złamała, 

Prokurator przemawiał 5 godzin, Po nim 
zabrał głos reprezentant prokuraforji ge- 
neralnej radca Werner, popierając po- 
wództwo rządu, na sumę; Lindego 
1,427.503 zł., od Lindego i Bana solidarnie 
25,940 dolarów, od Lindego, Bauna i Hrynie- 


| wicza solidarnie 17,779 dolarów i 19.148 zł, 


Dziś zrana przemawiać będzie obrońca 


| Lindego p. Szurlej, 
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Poseł Kronis czy p. Wa- 
wrzynkiewicz 


będą rerrezenfować pracowników 
umysłowych w funduszu bezrobocia 


W dniu 21 kwietnia o godz. 8-ej wiecz 
zy ul. Nawrot ar, 36 w lokalu funduszu 
ezrobocia odbędzie się konferencja 
wszystkich przedstawicieli związków za- 
wodowych pracowników umysłowych w 
sprawie ostatecznego wyboru kandydata 
do zarządu obwodowego funduszu bezro- 
bocia, który będzie reprezentował praco- 
wników umysłowych. 


Dziś nastąpi wypłafa zano- 
móg | 


bezrohofnym pracownikom umysło: 
wym 


W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano w 
lokalu oddziału państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy przy ul. Aleje Kościusz- 
ki nr. 9 rozpocznie się wypłata zapomóg 
bezrobotnym pracownikom umysłowym. 
Zapomog! otrzymają bezrobotni ci, któ- 
rym zakwestjonowano zapomogi dawniej, 
oraz ci którzy nie pobrali ich z powodu 
opóźnienia lub innych przyczyn, a stracili 
posadę przed dniem 1 lutego i zarejestro- 
wali się przed dniem 1 marca, Następnie 
otrzymają zapomogi bezrobotni, którzy o- 
trzymali je w lutym, przyczem w pierw- 
szym rzędzie będą uwwzględniani ci, któ- 
rzy są obarczeni rodziną, Na wspomniane 
zapomogi jest wyznaczona suma 35500 
złotych. (U) 


Syfuac'a kasy chorych 
poprawia się 
W mała nie będzie jug deflcyfu 


Sytuacja finansowa kasy chorych ułe- 
gła w ostatnich miesiącach znacznej po- 
prawie, 

Deficyt w miesiącu marcu zmniejszył 
się do sumy 50,000 zł., a w kwietniu przy- 
puszczalnie będzie jeszcze znacznie 
mniejszy. 

Po przeprowadzeniu w maju zamierzo- 
nej redukcji pracowników administracyi- 
nych, lekarzy i farmaceutów, budżet kasy 
będzie całkowicie zrówroważony, aczkol- 
wiek w miesiącach letnich budżet kasy 
chorych jest obciążony znacznymi wydat- 
kami na urlopy zdrowotne dla ubezpie- 
czonych, (o) 


Denionsiracia zdemobilizo” 
wanyci 


przy obiedzie 


Trwające od szeregu dni demonstracje 
bezrobotnych zdemobilizowanych nie u- 
stają. 

W dniu wczorajszym da urzędu po- 
średnictwa pracy przy ul. Narutowicza 
ściągnęło wczoraj o godz. 10 rano około 
*90 bezrobotnych do rejestracji. Pełniący 

urzędzie służbę policjant uszeregował 
zuemobilizowanych w kolejce į wpuszczał 
grupami do rejestracji, Około godz, 11-ej 
kilku agitatorów zaczęło burzyć zdemobi- 
lizowanych bezrobotnych. Stojący paste- 
runkowy zawezwał pomocy z V-go komi- 
sarjatu. Na miejsce przybył komisarz 
Frankowski wraz z silnym oddziałem po- 
licji i zaczął bezrobotnych usuwać, roz- 
dzieliwszy tłum na kilka części. Wezwano 
tłum do rozejścia się. Maniłestujący wy- 
parci przez kordon policyjny grupami u- 
dali się do nowozorganizowanego związku 
b. wojskowych przy ul. Sienkiewicza 3-5. 

Na dziedziniec przyjechała kuchnia z 
obiadem dla zdemobilizowanych.I tu znów 
jacyś podejrzani osobnicy zaczęli burzyć 
zdemobilizowanych, wzywając ich do nie- 
przyjmowania strawy. Wznoszono okrzy- 
ki. „Chcemy pracy, a nie marnych obia- 
dów". Wobec zaostrzającej się sytuacji do 
zebranych przemówił prezes zarządu 
awiązku b. wojskow., p. Homecki, oświad- 
czając, iż w dn. dzisiejsz, uda się na kon- 
ferencję z wojewodą w sprawie rozszerze- 
nia pomocy dla zdemobilizowanych ma 
szerszą skalę, Po powyższem oświadcze- 
niu zebrani spokojnie rozeszli się. (o) 


W obranie szkolnicfwa 
nowszechnego 


Were opiek szkół uowszechnych 


W niedziele, dnia 18 b. m. o godz. 9 
min. 30 rano odbędzie się wielki zwołan 
przez kom'się opieki szkół pówstaskay ch 
wiec w sali Filharmonji przy ul. Naruto- 
wiczą nr, 20 w sprawie obrony szkolnie* 
twa wogóle, a przedewszystkiem szkoły 
powszechnej, która jest i musi pozostać 
podstawą do krzewienią oświaty j kultury 
marodowej, a dla dzieci, najszerszych mas 
naszego społeczeństwa iest niemal jedyna 
tasalnią,. 
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161v. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nie stosować mechanicznie ustawy 


jeśli zagraża to bytowi wielkiej instytucji oświatowej 


Komitet zrzeszeń gospodarczych w obronie wyższej szkoły 
realnej zgromadzenia Kupców 


Jedenaście organizacji przemysłowych, 
kupieckich, rzemieślniczych i właścicieli 
nieruchomości wystosowało do ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publicz- 
nego następujący memorjał: 

Komitet zrzeszeń gospodarczych m. 
Łodzi na posiedzeniu w dniu 1 kwietnia 
1926 r. rozważał sytuację materjalną 
8-klasowej wyższej szkoły realnej z wy- 
działem handlowym zgromadzenia kup- 
ców m. Łodzi, która z powodu pozbawie- 
nia należnych jej zasiłków znalazła się 
w położeniu, uniemożliwiającem dalsze 
prowadzenie pracy i zakończenie roku 
szkolnego. 

Komitet zrzeszeń gospodarczych, re- 
prezentujący niżej podpisane organizacje 
jednostek, opłacających dodatek do świa- 
dectw przemysłowych na fundusz, prze- 
znaczony na utrzymanie szkoły, stworzo- 
nej 27 lat temu kosztem i wysiłkiem ku- 
piectwa i przemysłu łódzkiego, szkoły, 
która zą czasów swego istnienia w walce 
z wynarodowieniem była pierwszą z pla- 
cówek w Łodzi, reprezentującą polskie 
szkolnictwo i polską kulturę w czasach 
caratu i okupacji, jest wielce zaniepokojo- 
ny groźbą zniszczenia tej powstałej dzię- 
ki inicjatywie i dobrowolnej ofiarności 
społeczeństwa placówki. 

Dopiero z biegiem czasu ołiarność ta | 
stała się obowiązkową przez opodatkowa- 
nie przemysłu i handłu na rzecz oświaty 


Nr. 109! 


zawodowej. Obecnie 25 proc. dodatki do 
patentów, płatnikami których są przemy- 
słowcy i kupcy m. Łodzi, w myśl krzyw- 
dząco przeprowadzonej ustawy, a jeszcze 
więcej krzywdzącej interpretacji, zostały 
odebrane szkole w ciągu roku szkolnego 
bez wszelkiej troski o dalszy los szkoły i 
uczącej się młodzieży, przyjmowanej nie- 
zależnie od stanu, pochodzenia, wyznania 
i przynależności socjalnej. 

Ponieważ rok szkolny nie zbiega się z 
rokiem kalendarzowym, a preliminarze 
budżetowe w szkołach są układane od 
września do września, ustawa zaś ułatwia» 
jąca odebranie szkole należnego jej z ty- 
tułu prawa, słuszności i tradycji zasiłku, 
obowiązuje od 1 stycznia, przeto mecha- 
niczne zastosowanie przepisów tej ustawy 
bez względu na stan gospodarczy szkoły, 
spowodować musi jej zamknięcie, 

Komitet zrzeszeń gospodarczych uwa: 
ża, że racja gospodarcza nie zezwala na 
niespodziewane w środku roku zmiany w 
stanie uposażenia szkoły, z którem liczyć 
się w swym budżecie miała pełne prawo. 
Jeżeli chodzi o zastosowanie ustawy © 
podatku przemysłowym z dnia 15 lipca 
1925 roku, to w stosunku do organizacji 
samorządowych ograniczenia z niej wy- 
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sunku do gmin miejskich, dla których 
przepisy, dotyczące obniżenia dodatku do 
państwowego podatku przemysłowego 
stały się obowiązujące dopiero z dniem 
1 stycznia 1926 r. 

Jeżeli ten wzgląd ustawodawczy zo- 
atat zrozumiany i wzięty w rachubę w 
stosunku do samorządu miejskiego, to nie 
może ulegać wątpliwości, że zastosowanie 
takiej samej interpretacji dla urałowania 
egzystencji szkół, dotąd z zasiłków korzy- 
stających, ma całkowitą podstawę prawną. 

Stanowisko odmienne świadczyłoby'o 
zupełnej obojętności ministerstwa do in- 
stytucji oświatowych, stworzonych samo- 
rzutnym wysiłkiem społeczeństwa. 


Przeciwko temu z całą stanowczością 
zaprotestować muszą płatnicy dodatku, 
odczuwający zmianę jego istotn. pierwot- 
nego przeznaczenia, jako ciężkie i dotkli- 
we pokrzywdzenie podjętej przez nich i 
mającej już swą ćwierćwiekową tradycję 
inicjatywy. 

Z tych względów reprezentowane w 
komitecie zrzeszenia zwracają się do mini- 


| sterstwa z wnioskiem, by zasiłek przy- 


znany został 8-klasowej wyższej szkole 
realnej z wydziałem handlowym zgroma- 


pływające co do świadczeń dodatkowych dzenia kupców m, Łodzi na rok 1926, za- 


mogą być wprowadzone w życie dopiero 
po zamknięciu okresu budżetowego w a- 
nalogji z tem, jak miało to miejsce w sto- 
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Pan Cynarski znalazł sobie zajęcie 


Wydaje urzędnikom „zaliczki“ 
a pensji nie chce pracownikom uregulować 


Od sierpnia 1923 roku pracownicy miej- 
scy z bardzo nikłymi wyjątkami otrzymy- 
wali i otrzymują nieregularnie wypłacane 
pobory służbowe. Mimo, że „Pragmatyka”' 
wyraźnie określa sposób płacenia poborów, 
to jednak magistrat zawsze stoi w kolizji 


z odnośnym paragrafem tejże „Pragmaty= 
ki", który mówi jak należy płacić pensje. 

Ostatnio wobec głośnego incydentu, ja- 
ki miał miejsce między zarządami związ- 
ków pracowniczych, a p. Cynarskim, ten 
ostatni chcąc sparaliżować dalszą akcję 
pracownil.ów wypłacił im 50 procent pobo- 
rów, a o wypłacie reszty ani się p. Cynar- 
skiemu śni, 

Pracownicy miejscy przy swych głodo- 
wych poborach, wypłacanych im przewa” 
żnie ratami są skazani na ciągłą walkę o 


chleb na jutro, podczas gdy ich pieniędz- 
mi reguluje się inne zobowiązania. 

Czas by było nareszcie skończyć z tym 
niezdrowym systemem łatania i zmuszania 
pracowników do korzystania z zaliczek, w 
których wypłacaniu p. Cynarski tak się lu- 
buje, że niejednokrotnie poświęca im kil- 
ka godzin ze swego urzędowania na pre- 
zydenckim fotelu. 

A interpelacje i słuszne żądania praco- 
wniczych związków zawodowych, aby raz 
nareszcie skończyć z niezdrowym syste- 
mem wypłacania pensji ratami, mimo wy» 
raźnego zobowiązania płacenia <całkowi- 
tych poborów 1-go każdego miesiąca idą 
do kosza i nigdy nie widzą światła dnia i 
realizacji. 


Magistrat chce wydzierżawić Łagiewniki 


i pertraktuje w tej sprawie z b. ławnikiem Bednar- 
czykiem | 


Jak wiadomo przed rokiem naskutek 
uchwały rady miejskiej magistrat zakupił 
majątek Łagiewniki, który nietylko, że 
nie przynosił miastu odpowiednich docho- 
dów, ale wymagał znacznych kosztów. 

Ponieważ magistrat nie miał żadnego 
dla tego majątku przeznaczenia, postano: 
wit go wydzierżawić na eksploatację ka- | 
mienia polnego, 

Jako jedyny oferent w komisji kon- 
traktowej, która tę sprawę załatwiła zja- 


wił się b. ławnik magistratu m. Łodzi, p. 
Bednarczyk, któremu komisja postano- 
wiła teren ten wydzierżawić po cenie je- 
den złoty za metr kwadratowy na zbiórkę 
kamienia. 

Umowa dzierżawna podlega jeszcze 
zatwierdzeniu przez radę miejską. 

Według oplnji fachowców, cena jeden 
złoty za metr jest bardzo niską i w razie 
rozpisania publicznego przetargu, dałoby 
się uzyskać znacznie więcej. (o) 


Przesilenie Kanalizacyjne nie zlikwidowane 
Pan inż, Sirzywan obstaje przy swożej dymisji 


Onegdaj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie komitetu kanalizacyjnego, na któ- 
rem rozważano sprawę dymisję inż 
Skrzywana. 

W wyniku dłuższej dyskusji, zdecydo- 
wano dymisji inż, Skrzywana nie przył- 
mować. 

Ta uchwała komitetu budowy kanali] 
zacji wodociągów nie likwiduje jednak 
przesilenia. ddyż inż. Skezywań warunki- 


je cofnięcie swej dymisji bezwzględnem 
uniemożliwieniem ingerencji związków za- 
wodowych do warunków płacy į pracy ro- 
botników, zatrudnionych przy budowie 
kanalizacji, czego znów magistrat i komi- 
tet budowy kanalizacji nie będą mogli za- 
gwarantować. 

Nie jest wykluczone, iż 
dzie się również nr forum 


sptawa ta Znaje 
fradv miejskiej. 
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nim krzywdzące postanowienie art. 120 
ustawy z dnia 15 lipca zostanie zmienione 
w drodze prawodawczej. 


Z muzyki 


„Izrael w Egiprie*, oraforjam Nar: 
dla pod dyr. Hermana Absndrotha 


Pod względem prostoty stylu, natchnie- 
nia i powagi religijnej, jaką ujawnił w licz- 
nych swych dziełach Palestrina, nikt mu do 
haendlowskiej epoki nie dorównał. Dopie- 
ro Haendlowi dane było opanować mater 
jał w służbie najwyższego ideału, który pó- 
źniej uzupełnił Bach, Jego oratorja apiera- 
ją się przeważnie na tematach biblijnych, a 
treścią ich zasadniczą jest bohaterska wal- 
ka o wolność uciśnionego ludu. Jakkolwiek 
Haendel przejął do oratorjów zasadnicze 
formy ówczesnej opery włoskiej, jak arię 
w formie swobodnego ariosa i recitativo, 
to jednak w „Izraelu w Egipcie" jest prze- 
ważającym cykl 20 chórów, które ilustrują 
poszczególne obrazy biblijne, jak plagę sza- 
rańczy, grad, ciemności, pioruny, ogień. — 
Lud boży tak wyłącznym jest tu czynni. 
kiem, że nawet Mojżeszowi nie dał kompo- 
zytor przyjść do słowa, pojmując postać 
jego jako bierne narzędzie woli boskiej, — 
Wyjście izrael. z Egiptu, oraz cały szereg 
cudów opowiadają same chóry, majestaty- 
cznie rozwinięte, a styl opisowy ma tu za- 
stąpić plastykę teatralną, Stąd pochodzą 
charakierystyczne motywy, wprowadzają- 
cę słuchacza w świat przedmiotowości za 
pomocą barwnego opowiadania. Twórca nie 
starał się tu o głębię, lecz o plastyczne 
przedstawienie rzeczy: rechotanie żab, 
brzęczenie komarów, padanie gradu i t. p. 
To też w chórach Haendel nie jest tak mą- 
drym djalektykiem, jak wielki kantor z Ei- 
senach, ale za to poetą, umiejącym zająć 
fantazję słuchacza pięknymi obrazami mt- 
zycznymi. 


Wykonanie oratorjum przez zespół to- 
warzystwa „Hazomir” było (mimo pe- 
wnych uchybień) na wysokim poziomie ar- 
tystycznym i zaszczyt przynosi instytucji, 
pnącej się wzwyż w swoich zamierzeniach i 
owocnej działalności, Czarodziejska pałe- 
czka dyr. Herm. Abendrotha zdziałała, że 
oratorium przemówiło żywo do wyobraźni 
słuchaczć w, nie skąpiących głośnych obja- 
wów zadowolenia, których część przypa- 
dła w udziale i solistom w osobach p. Ruth 


Renee (sopran), Róży Krenickie' (alt) i p. Z. | 
Lewinowi (baryton). ‘R.H 


„Wałęczówka” 


pensjonat Drowej — 
A. Wąsowiczewe, 
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W dzierźaw nie gruntów 
mizisk ch w Rokicinach 


Magistrat postanowił wydzierżawić 
grunta miejskie w Rokicinach o obszarze 66 
morgów 250 prętów, z czego 26 morgów 
test zaorane, e 


Reflektanci proszeni są o składanie pi- 
cemaych ofert do dnia 20 kwietnia r. b. w 
wydziale gospodarczym, Plac Wolności 14, 
H piętro. ; 


Lista bez końca 


Kary za nieprzestrzeganię przepisów | 
sanifaraych 


Komisarjat rządu na m. Łódź zawiado+ | 
mił wydział zdrowotności publicznej, iż 
naskutek protokółów dozorów sanitar- 
nych za antysanitarny stan posesji w dro- 
dze administracyjnuej zostały ukarane na- 
stępujące osoby: 


Bonecki Leonard Jan, Zieloną (róg ul. 
Leszno) na 20 zł. grzywny, Traube Aba, 
Zawadzka 17 na 50 zł, oraz Szefner J. i 
Goldberg K., Łagiewnicka 17-19 po 100 zł. 
grzywny każdy, 


Miejska ua!eria szfuki 


Ostatnie dni wystawy Styków, która po 
raz pierwszy przełamała obojętność szero- 
kich sfer naszej publiczności dla sztuk pla- | 
stycznych, dobiega końca, *Ci, którzy nie | 
zdążyli zapoznać się z twórczością tej wy- 
bitnej rodziny artystycznej mośą to uczynić 
do niedzieli, dnia 18-go kwietnia r. b. wła- 
cznie. Prace wysłanue będą w przyszłym 
tygodniu do Londynu, część powróci do 
muzeum Jana Styki na Capri. 


Jak wiadomo — jedna trzecia dochodu 
brutto z biletów wejścia w czasie ostatnie- 
go tygodnia przeznaczyła dyrekcja miej- 
skiej galerji sztuki na fundusz bezrobot- 
nych pracowników umysłowych. Przyśo- 
towania do otwarcia jubileuszowej wysta- 
wy Maurycego Trębacza dobiegają końca. 


Kinofeafr „Reduta“ 


„Czarny Aniat" 


„Czarny Anioł" jest jednym z tych rzad- 
kich filmów, które łączą w sobie wszystkie 
wymogi stawiane dobrym fi!mom: wspania- 
łą wystawę, ciekawą i niebanalną fabułę, 
oraz znakomitą grę, 

Fabuła filmu osnuta została na tle wy- 
paczów wielkiej wojny, której obrazy 
przedstawione są w tym iilmie istotnie po 
mistrzowsku. 

Treść tego obrazu jest następująca. 

Młody kapitan angielski zostaje nagle 
wezwany na front. Odprowadza go narze- 


czona, z którą nie zdążył się połączyć wę- | $ 
złami małżeńskimi, | b 


W bitwie oficer ten traci wzrok i nie 
chcąc, by go narzeczona poślubiła z litości 
ukrywa się przed nią pod przybranem na- 
zwiskiem, Przypadek jednak odkrył praw- 
dę i młoda para łączy się węzłem małżeń- 


Gra przecudnej Vialmy Banki i Ronalda 
Co!mana zadowolić może najbardziej wy- 
magalne gusta. Cin, 


Nasty zgon 


W związku z notatką we wczorajszym 
numerze naszego pisma o nagłym zgonie 
przy ul. Lipowej, komunikują nam, że 
śmierć wskutek anewryzmu serca nastąpi- 
ła nie w bramie, lecz w mieszkaniu, a zmar- 
ty Nikel miał imię nie Samuel, lecz Adam, 
000 


Go usłyszymy dziś przez rafi0 


Warszawa, 480 m. 

Godz. 17.30—18.00 Żywe słowo. Godz. 18.00— 
18.25 Wykłąd. Godz. 19—19.200 Wykład, Godz. 
19.20—19.40 Odczyt p. t „Znaczenie nesiennic- 
twą dla życia ekonomicznego Polski" wygrosi dr. 
Edward Kostecki. Godz. 19.40—ż0.00 Komunikat 
rolniczy. Godz, 20.30—22.00 Koncert kameralny. 
Godz, 22.05—22.10 Komunikat związku przeciw- 
gruźliczego w sprawie oGólno-polskich dni prze- 
ciwgruźliczych. 

Berlin, 504 i 571,5 m.; 

Godz. 16.10 Dziesięć minut dla pań. Godz. 16.30 
— 18.00 Koncert, Godz. 18.35 Odczyt z filatelisty= 
ki. Godz. 19,00 Odczyt „O piękności ogrodów”. 
Godz. 19.25 Odczyt: Osady w pobliżu wielkiego 
miasta. Godz. 19.55 Odczyt: „O fakirach indyj- 
ekich'/. Godz, 20,30 Koncert orkiestry, Komuni- | 
katy. Godz, 22.30—24.00 Muzyka taneczna. | 

Londyn, 365 m. 

Godz. 14.00-=15,00. Sygnał czasu. Muzyka z bo- 
telu „Metropol”*, Godz. 17.00 Sygnał czasu, Od- 
czyt, śpiew, Godz. 18.15 Godzina dzieci: śpiew, 
pogadanka. Godz. 19.00 Muzyka taneczna, komu- 
nikaty, odczyt. Godz. 20,25 Sonaty Haydn'a [for- 
tepian). Godz. 21.00 „Traviata”, Verdi'ego, opera 
w 3 aktach. Godz. 23,00 Sygnał czasu, komunika- 
ty. odczyt, wiadomości lokalne. Godz. 23.30-—1.00 | 
Muzvka tqoszav 


skim, 2 
Całość sprawia impónujące wrażenie. : 
| 
| 


| 1988—1 


16.1V. — GŁOS POLSKI — 19% r. 


Pan „hrabia“ w Kaliszu w przejeździe z zagranicy 


Nieudany występ międzynarodowego Masiarza i „szczura” 
hotelowego w hotelu „Metropol“ 
Zdradził ge nagły ból głowy na widok policji i fałszywy paszport na nazwi- 


Dnia 14 b. m. zajechał autem przed ho- 
tel Metropol w Kaliszu elegancki słarszy 

n o rasowej ściągłej twarzy, 

Niedbałym ruchem skinął na portjąra, 
który na widok eleganckich walizek, auta, 
a szczególnie owego niedbałego skinięcia 
nabrał o przyjezdnym wysokiego wyobra- 
żenia. 

Jak się okazało, przyjezdny jest hrabią 
a nazywa się Jan Bielski i przyjechał ze 
swych majątków pod Toruniem. 

Tego samego dnia przyjechał do Kalisza 
bogaty właściciel ziemski z kaliskiego pan 
Olszatyński, który słynął z dziwactw i z te- 
go, że cały prawie swój majątek w postaci 
gotówki i drogocenności stale woził przy 
sobie. 

Za pośrednictwem portjera, obydwaj pa- 
nowie poznali się w kallu hotelowym i od- 
razu sobie przypadli do gustu, a hrabia do- 
piero, co wrócił z zagranicy, więc tematów 
do rozmowy nie brakowało. i 

W miedzyczasie wszedł zupełnie przy- 
padkowo do hallu przodownik policji z 
dwoma posterunkowymi. 

Na widok mundurów policyjnych hrabia 
stracił ferwor, w który wpadł, opowiada- 
jąc panu Olszatyńskiemu jakąś pieprzną 
historyjkę z sleepingu Paryż — Warszawa i 
odwrócił twarz od policjantów, jakby sta- 


o 


sko hr. Jana Bielskiego 
rał się uniknąć ich bynajmniej zresztą nie 
badawczego wzroku. 

Po chwili oświadczył zdziwionemu tem 
zachowaniem towarzyszowi, iż go boli gło- 
wa, przeprosił p. O. i szybkim krokiem u- 
dał się na górę. 

Przodownik równie zdziwiony niepoko- 
jem okazanym przez hrabiego na widok po- 

| licji zaczał podejrzewać, iż ów gość nie jest 
| tym za kogo się podaje, słyszał już bowiem 
| od portjera o hojnym hrabim, 
| Po sprawdzeniu paszportu hrabiego w 
portjerni okazało się, iż jest on pod -obiony. 
Przodownik nic nie mówiąc o tem por- 
tjerowi skinął znacząco na swych podwła- 
dnych i wszyscy trzej udali się na górę, 


Hrabia tymczasem pakował się na 
| gwalt, 
| Na widok policji wkraczającej do jego 
apartamentów zbladł, szybko jednak opa- 
nował się i obojętnym tonem zapytał przo- 
downika czego sobie życzy. 

Przodownik oświadczył mu, iż go are- 
sztuje, ponieważ paszport, za którym się 
zameldował jest fałszywy; hrabia słysząc 
to oburzył się i pokazał przodownikowi 
drzwi. 

Nie zważając jednak na protesty „hra- 
biego" przodownik zarządził rewizję ku- 


Po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł d. 15 kwietnia 


ey P. 


JÓZEF PIWIEC 


1926 r., przeżywszy lat 60 


lonym żalu 


Święto 3-580 


Wczoraj obradował komitet obywatel- 
ski nad obchodem tegorocznego świę:a 3 
Maja, P, wojewoda Darowski zakomuni- 
kował zebranym, że w myśl życzenia p. 
prezydenta Rzplitej w tym roku nie bede 
nigdzie urządzane pochody narodowe ani 
inne uroczystości oficjalne. 


Natomiast pozostawia się inicjatywie 
organizacji społecznych organizację wszel 
kich imprez, które mogiyby się przyczynić 
do uświetnienia rocznicy konstytucji ma- 
jawej. 
P. dyr. Wolczyński zakomunikował, 
iż wszystkie stowarzyszenia sportowe w 
Łodzi oddały na dzień 3 Maja swe boiska 
i place do dyspozycji dla urządzenia na 
nich widowisk sportowych i zabaw. 


Szereg stowarzyszeń zamierza w tym 
dniu urządzić własnemi siłami widowiska 
bezpłatne z pobieraniem tylko groszo- 


zzz 


Maja w 
Program obchodu ustalony został przez Komitet 
obywatelski 


Długoletni pracownik st. Łódź»Fabryczna. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Przejazd Ne 39, nastąpi w sob: tę, dnia 17 kwietnia, o g. 
4.ej po południu, na stary cmentarz katolicki, o czem zawia- 
damia krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w nieutu- 


RODZINA. 


s i 
71 


odzi 


wych datków na rzecz daru narodo- 
wego. 

Program święta obejmuje w części o- 
ficjalnej tylko uroczyste nabożeństwo w 


katedrze, a po nabożeństwie defiladę od- | 


działów wojskowych i policji państwowej. 
Resztę dnia wypełnią imprezy organizo- 
wane przez koła społeczne, jak odczyty, 
igrzyska sportowe i t. p. 

Jak corocznie, tak i w tym roku zbie- 
rane będą w dniu 3 Maja oliary na rzecz 
macierzy szkolnej, utrzymującej szkoły na 
kresach i wśród polaków, zamieszkałych 
poza granicami państwa. 

Zbiórkę na dar narodowy, Macierzy 
szkolnej i organizację pozaoficjalnej czę" 
ści święta powierzona komitetowi organi- 
zacynemu pod przewodniciwem kurato- 
ra okręgu szkolnego Owińskiego. 

Pierwsze posiedzenie tego komitetu od- 
będzie się w dniach najbliższych. 
| Ba tuaono 


KROWY 


e ę 1 e s 
|niecierpliwią się i 
| zaspokoić ciekawość tych miłych bydląt, kupuj czekoladę „Premjową Tatrzań- 
ską”, a może staniesz się ich prawym właścicielem. 
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GOSTOMSKIEGO 


są bowiem mocno zaintrygowane, w czyje 
pizejdą posiadanie. Jeśli pragniesz za- 


= Fuchs — 


ZIE KSA 2 to OPZZ), 
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| frów „hrabiego”, która dała sensacyjne 
| wyniki, gdyż oprócz wytwornej bielizny i 
masy garniturów znaleziono w kufrach 
narzędzia kasiarskie najnowszej konstruk- 
cji, a także cały szereg paczuszek ze środ 
| kami usypiającymi. 
Teraz już policjanci nie wątpili, iż 
wpadł im w ręce jakiś znaczniejszy kasiarz, 
a zarazem szczur hotelowy. 

Aresztowany złoczyńca nie chciał wyja- 
| wić swego nazwiska, wobec czego sfoto= 
| śrafowano go, oraz poddano daktyloskopii. 

Fotogralje wraz z odciskami palców prze 

słano do ekspozytury urzędu śledczego w 
Łodzi, gdzie stwierdzono, iż „hrabia' jest 
zdawna poszukiwanym włamywaczem Ja- 
| nem Mertensem, który już kilkakrotnie oda 
siadywał karę więzienia za dokonane wła- 
mania. 

Łódzki sąd okręgowy już od dwóch lał 

a 


| śo poszukuje za cały szereg włamań, 
Autentycznego hrabiego Bielskiego pos 
znał Mertens w Viareggio (nad Adrjaty= 
kiem) i od niego dowiedział się o dziwakuw 
| Olszatyńskim, który o mało co, jak wiemy, 
nie padł ofiarą tego wyrafinowanego oszi 
sta. 
Mertensa po przesłuchaniu odesłano da 


dyspozycji sędziego śledczego. — M 


Sekcja defalisfów 


utworzona została grzy sfow. kunców 
Onegdaj odbyło się organizacyjne ze- 
branie sekcji detalistów przy stow. kup- 
ców m, Łodzi (Piotrkowska 73). Na ze- 
braniu tem postanowiono po dłuższej i œ 
żywionej dyskusji powołać do życia sekcję 
detalistów, której nakreślono szeroki plan 
działania. W pierwszym rzędzie chodzi o 
zagadnienia podatkowe i kredytowe, wal- 
kę z lichwą, sprawę konkurencji i & d. 
Po przedyskutowaniu celów į zamiie” 
rzeń nowoutworzonej sekcji dokonano 
wybrów do zarządu, w skład którego we» 
szli pp.: Bromberg, Chari, Epsztajn, Fer- 
ster, Herszkowicz, Kagan, Rapaport, Wa 
liki, Liberman, Lichtensztajn i Weksler. 


Walka z pornosralją i pre: 
hhieją w Ameryce 


Zwolennicy alkohola zwyciężyli 
w nieoficjalnym plehiscycie 


Przeciwnicy prohibicji w Stanach Zjed» 
noczonych co jakiś czas podejmują na no- 
wo usiłowania walki z zakazem użycia al- 
koholu. Pieniędzy na tę propaśandę do- 
starczają gorzelnie, fabrykanci likierów o- 
raz importerzy alkoholu, Prasa „filoalko- 
holiczna" dopomaga tej propagandzie przez 
ogłaszanie artykułów o szkodliwych skut- 
kach zakazu alkoholu, Niedawno prasa ta 
urządziła rodzaj plebiscytu w kwestii, czy 
ma być; sucha" czy (ij tie Ameryka. 
|i W tym nieoficjalnym plebiscycie zwycię- 
żyli, jak było do przewidzenia, zwolenni- 
cy alkoholu. 

W najbliższym czasie, 
kiego prawdopodobieństwa, w stanie no- 
wojorskim, który niejednokrotnie prote- 


wedlug wszel- 


stował przeciwko przepisom prohibicyj- 
nym, odbędzie się ołicjalne głosowanie lu- 
owe w kwestji użycia alkoholu, Senat te= 
go stanu postanowił mianowicie zapytać 


obywśteli, czy zakaz używania alkoholu 
aby 
wolno było pić lekkie wina i piwo, Ten 


plebiscyt miałby się odbyć w jesieni. An- 
tyalkohol'cy już obecnie zamierza ą kwe- 
stjonować ważność wyniku tego głosowa» 
nia na drodze sądowej. Przypuszczalnie in- 
ne stany pójdą również za przykładem N- 
Jorku. 

Tymczasem zaś rząd w Waszyngtonie 
rozpoczyna ostrą walkę z pormośrafią 4 
wogóle wszelkiego rodzaju niemoralną Hi- 
teraturą. Między innemi na indeksie zna- 
lazły się „Baśnie z tysiąca i jednej nocy” 
Bocciacia, „Decameron”, oraz cały szereg 
powieści Balzaca, W urzędach celnych zo 
stali ustanowieni specjalni cenzorzy, któ 
rzy mają najdokładniej badać importowa- 


| 
może być złagodzony w ten sposób, 
' ne z zagranicy książki, 


Midowigta, KONCEFIY | Zabawy 


TEATR MIEJSKL 
Dziś, piątek, nry, efektowny „Znakomity 
Juan” z Junoszą-Stępowskim w popisowej 
uwodziciela, Bilety ulgowe 


kreacji wielkiego 
ważne, 

Jutro o godz. 3 m. 30 na dwunastem przed- 
stawieniu dla młodzieży szkolnej dana będzie po 
raz przedostatni przed zejściem z afisza tragedja 
Szekspira „Otello“ z Junoszą-Stępowskim, Gzy 
lewską i Kochanowiczem. Ceny najniższe. 


Wieczorem jutro po cenach zniżonych „Orzeł 
czy reszka” (nie „Znakomity Don Juan", jak o- 
myłkowo wczoraj podano), 


W niedzielę o godz. 3 m. 30 po raz ostatni 


„Orzeł czy reszka” z Junoszą-Stępowskim i Ste- | 


łanją Jarkowską. Ceny zniżone, 


Wieczorem w niedzielę „Znakomity Don Ju- 
an”, Będzie to ostatni niedzielny wieczorowy 
występ znakomitego artysty, 


W poniedziałek po raz ostatni „Otello”, Ceny 
najniższe (od 40 groszy da 4 zł.) 


We wtorek „Znakomity Don Juan”. Będzie to 
już jeden z ostatnich występów świetnego arty- 
sty na naszej scenie w tym sezonie, 


HERBATKA „DANCING POD KWITNĄCĄ 
JABŁONKĄ"”. 

Jak było do przewidzenia, zapowiedziana 17 
kwietnia herbatka-dancin$ na rzecz łódzk. żyd. 
tow, „Ochrony kobiet”, ostatnia ta zabawa sezo- 
nu, wzbudziła ogromne zainteresowanie w szero- 
kich kołach towarzyskich naszego miasta. Zaba- 
wa ta bowiem będzie prawdziwem świętem wio- 
sny, Popyt na bilety jest wielki, Komitet dokła- 
da usilnych* starań, by wieczór ten urozmaicić 
różnemi niespodziankami, jak wysoce oryginalnym 
konkursem tańców (po raz pierwszy w Łodzi, a 
znany dotychczas w wielkich centrach Europy) 
it p. 

Pozostałe bilety w cenie zł. 3 są do nabycia w 
kancelarji towarzystwa, Zielona 11, od 10—1 i od 
4—7, a w dniu zabawy przy wejściu Grand-Cafe. 


GENJUSZ W WALCE Z PRZESĄDAMI. 

Dziś w sali miłośników muzyki wygłosi znany 
prelegent Leo Belmont odczyt p. t. „Geniusz w 
walce z przesądami”. 

Odczyt powyższy wzbudził w naszem mieście 
wielkie zainteresowanie. 


; — 


Historia pewnych fabliczek 


I dzieje biurokratycznych pomysłów 
urzędników celnych 

Największym humorystą w Połsce jest 
obecnie nasza biurokracja. Zdobywa się 
ona częstokroć na wprost fenomenalne 
pomysły. Jedno z takich curiosów zdarzy- 
ło się niedawno. 

Oto przedstawicielstwo warszawskie 
wielkiej firmy szwajcarskiej „Bracia 
Sulzer”, która przed kilkunastu laty do- 
starczyła warszawskiej stacji pomp mo- 
tory spalinowe, naskutek prośby dyrekcii 
stacji, zwróciło się listownie do „Braci 
Sulzer" z prośbą o zamianę tabliczek z 
napisami niemieckiemi, jakie dotychczas 
na tych motorach znajdowały się, na ta- 
bliczki z napisami w języku francuskim. 

Szwajcarska firma natychmiast zgło- 
siła gotowość bezpłatnego wykonania po- 
trzebnych czterech tabliczek w języku 
polskim į w kilka dni później tabliczki 
nadeszły do Warszawy, jako „próbka bez 
wartości”, 

Przedstawicielstwo firmy szwajcarskiej 
otrzymało zawiadomienie z urzędu celne- 
go, iż tabliczki te zostały zatrzymane i 
wydane być mogą jedynie włedy, gdy zo- 
stanie przedstawione pozwolenie na ich 
wwóz. 

Pozwolenie takie wydaje ministerstwo 
przemysłu ; handlu. 

Nic nie pomogło tłomaczenie przed- 
stewiciela firmy szwajcarskiej, że tablicz- 
Xi te nic nie kisztują, że są wyrazem fi 
tylko kuriuazji handlowej ze strony „Bra- 
ci Sulzer”, że z Polski nie wywędruje z te- 
go powodu ani jeden grosz i t. d 

W urzędzie celnym na wszystkie argu- 
menty odpowiadano cytatami z „okólni- 
ków obowiązujących" i oto zbliża się ter- 
miñ, kiedy tabliczki jako w terminie nie 
odebrane będą zwrócone zagranicę. 

Poza humorystyczną stroną tego wy- 
padku bezmyślność biurokratyczna może 
wyrządzić krywdę naszemu państwu, gdyż 
firma szwajcarska po otrzymaniu z po- 
wrotem tabliczek, niewątpliwie poinfor- 
muje o tem prasę zagraniczną, co natural. 
nie znowu skompromituje na zachodzie 
„Pelnische Wirtschaft”, 


' 
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Tragedia, jakich mało 


Dziwne wędrówki dezertera 


Uciekł z Kraju, podróżował po całej Europie, aż wliońcu znalazł 
się w legji cudzoziemskiej 


Bardzo ciekawą sprawę rozpatrywał | 
wczoraj okręgowy sąd wojskowy pod 
przewodnictwem majora K, S. Koryckie- | 
go, — 


Oskarżony został Roman Kozłowski, | 
chorąży 28 p. strz. kaniowskich. Akt o- 
skarżenia zarzuca Kozłowskiemu samo- 
wolne opuszczenie szeregów armji, celem 
wyjazdu zagranicę państwa polskiego. 
Aczkolwiek przestępstwo to jest dosyć 
przeciętne w dziejach kryminalistyki woj- 
skowej i sądy wojskowe niemal codzien- 
nię mają do rozstrzygania kilka takich 
spraw, jednak rozprawa wczorajsza zasłu- 
guje na specjalne podkreślenie ze wzślędu | 
na dość oryginalne tło sprawy i bujną 
przeszłość oskarżonego. 


Z zeznań oskarżonego i świadków o- i 
kazało się, że oskarżony faktycznie w 
maju 1925 roku porzucił swój pułk i udał 
się do Niemiec. 

Odtad rozpoczyna się niezwykła tu- 
łaczka po świecie podsądnego, której | 
przyczyny objaśnia podsądny, opowiada- | 
jąc swój życiorys, | 

Kozłowski służył? w wojsku polskiem 
jeszcze z okresu legjonów, do których 
wstąpił podsądny w początku wybuchu | 


m 
| 


wojny światowej. 

W 1916 roku Kozłowski porzuca wy- 
znanie mojżeszowe i przyjmuje chrzest. 

Rok później Roman Kozłowski poślu- 
bia chrześcijankę, z którą ma obecnie 
dwoje dzieci. 

Rodzina Kozłowskiego przejęta bardzo 
odstępstwem od wiary ojczystej jej człon- 


ka, czyni mu wymówki į wprost wyrzeka | 
się go nie chcąc mu udzielić żadnej po- | 


mocy materjalnej. Kozłowski, nie posiada- 
jąc majątku, oraz narażany na częste scy- 
sje ze swymi krewnymi, 

rzucić służbę i dom swój. 


Oskarżony udaje się narazie do Nie- 


iec, 

Stąd los zagnał go znów do Àustrji, 
Francji, aż wreszcie Kozłowski wstępuje 
do legii cudzoziemskiej w Syrji. 

Ciężka służba pośród obcych, naraża- 
nie swego życia dla celów, nieobchodzą- 
cych bezpośrednio oskarżonego i tęskno- 
ta do kraju pobudziły Kozłowskiego do 
powrotu do ojczyzny. Tułając się jeszcze 
długi czas po różnych państwach Małej 
Azji, udało mu się nareszcie przedostać 
do Marsylji, gdzie został zwolniony z legii. 
W styczniu b. r. Kozłowski przekra- 


Czy zdecyduje się na samobójstwo 
w czwartek rada miejska 


W czwartek, dnia 22 b. m., o godz. 7,30 | 
wieczorem, odbędzie się posiedzenie ple- 
narne rady miejskiej. 

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy niezałatwione na ostatniem przed- 
świątecznem posiedzeniu oraz uchwały 
komisji skarbowo-budżetowej, która obra- 
dowała w ubiegły wtorek, 

iędzy innemi na porządku dziennym 
znajdują się: wniosek frakcji socjalistycz- 


nych w sprawie rozwiązania rady miej- 
skiej, wniosek frakcji P. P. S. w sprawie 
obniżenia taryfy za światło elektryczne, 
wniosek w sprawie potiącania pracowni- 
kom miejskim składek n: rzecz kasy cho- 
rych, oraz przepisy wykonawcze upraw- 
niające magistrat do rekwizycji mieszkan 


| wolnostojących oraz do podziału lokali 


4-0 i więcej pokojowych, nienależycie 
wykrzystanych. (o) 


Zbrojny napad 
dwóch bandytów na mieszkanie przy ul. ZagajniKowej 


W czasie ucieczki 


Nocy wczorajszej Połysiński Marjan, Za- 
gajnikowa 9, przebudził się koło godziny 
2 w nocy ze smacznego snu, gdyż usłyszał 
że ktoś się dobija gwałtownie do drzwi mie- 
szkania jego sąsiada niejakiego Adama 
Karbowskiego. 

Połysiński przypuszczał, że to ktoś ze 
znajomych przyjechał do Karbowskiego i 
nie może się go dobudzić, wyszedł więc 
zaciekawiony na korytarz, by zobaczyć kto 
to jest. 


zostali schwytani 


Potem zaczęli się znów dobijać do drzwi 

Karbowskiego, próbując je wyłamać. 

Połysiński nie stracił jednak przytomno- 
ści i odwagi, zamknął swe drzwi na klucz, 
otworzył okna od ulicy i zaczął krzykiem 
wzywać pomocy policji. 

Dwaj napastnicy, słysząc to zre ©- 
wali z wyważenia drzwi i zbiegli dwutkro- 
tnie przedtem strzeliwszy w drzwi Połysiń- 
skiego na szczęście nie trafiając go. 

Połysiński poznał obydwu bandytów: je» 


Jakież było jego przerażenie, gdy ujrzał | den z nich nazywa się Franciszek Gruszka, 


dwóch znanych sobie z widzenia złodziei 
zawodowych, którzy spostrzegłszy go wy- 
dobyli rewolwery. 

Połysiński oniemiał ze strachu, a dwaj 
nocni goście chwycili go za gardło i zacżęli 
dusić, ale na szczęście rozmyślili się i We- 
pchnęli pół przytomnego Połysińskiego do 
jego mieszkania, nakazując mu siedzieć ci- | 
cho, gdyż inaczej zabiją go, 


Dolna 32, a drugi Grabarczyk Bolesław, bez 
stałego miejsca zamieszkania, 
Zaalarmowany krzykiem Połysińskiego 
posterunkowy zwołał gwizdkiem dwóch je- 
szcze kolegów, z którymi wpadł z nienacka 
na uciekających złoczyńców, obydwu zdo- 
łano szczęśliwie ubezwładnić i po nałożeniu 
kajdanek odprowadzono ich do komisarja- 
tu. — m — 


Rok i sześć miesięcy wiezienia z pozba- 
wieniem praw 


za puszczenie w obieg 


Sąd okręgowy w dniu wczorajszym 
rozpatrywał pod przewodnictwem prezesa | 
Witkowskiego sprawę Ruchli Bajnysie- | 
wicz, oskarżonej o puszczanie w obieg fał- 
szywych banknotów 20-złotowych. 


Okoliczności tej sprawy przedstawia- 
ją się następująco: W pierwszych dniach 
maja roku ubiegłego do jatki męsnej Ryw- 
ki Rozencwajgowej przy ul. Rzgowskiej 
80 przyszła pewna kobieta w celu zaku- 
pu mięsa. l 

Po załatwieniu sprawunku za 5 zło- 
tych nieznajoma wręczyła sprzedawczyni 
banknot 20-złotowy, żądając reszty. Po 
wyjściu tej kobiety ze sklepu, Rozencwaj- | 
gowa chcąc się upewnić, czy otrzymany 

nknot jest dobry, pokazała go niejakie- 
mu Lejbie Hirszmanowi, który był obec- | 
ny przy sprzedaży. Hirszman stwierdził, 
że banknot wydaje mu się istotnie fałszy- 


Dla przekonania się o prawdziwości | 
swych podejrzeń Hirszman udał się do 
kierownika ekspozytury urzędu śledcze- . 
go, komisarza Weyera i zawiadomił go © | 
tym fakcie. 

Banknot okazał się fałszywym, wobec 


fałszywego banknotu 


czego urząd śledczy rozpoczął energiczne 
sk dztwo, celem ujęcia kobiety, która pu- 
ściła banknot w obieg. 

Obserwacje i wywiady, uczynione 
przez policję wykazały ,że ową nieznajo- 
mą jest Ruchla Bajnysiewicz, zamieszkała 
w Łodzi przy ul. Południowej 20. 

Bajmysiewicz pociągnięto ostatecznie 
do odpowiedzialności sądowej. 


Na wczorajszym przewodzie sądowym, 
oskarżona nie przyznała się do winy, jed- 
nak zeznania świadków potwierdziły in- 
kryminowany jej czyn. Prokurator Żabiń- 
ski w swem przemówieniu stwierdził, że 
wina oskarżonej została udowodniona i 
że ze względu na straty moralne i mate- 
rjalne, jakie państwo polskie ponosi przez 
rozpowszechnione obecnie fałszerstwo 
pieniędzy i puszczanie ich w obieg, o- 
skarżona winna być z całą surowością u. 
karana, 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mocą 
którego Ruchla Bajnysiewicz została ska- 
zana na 1 rok 6 miesięcy więzienia z po- 
zbawieniem praw. $ 


— 


postanawia po- | 


cza granicę Polski i wkrótce znajduje się 
w rodzinnem mieście — Łodzi, 

Tutaj spotkał oskarżony znajomego z 
dawnej służby sierżanta 28 p. Fax do 
kaniowskich, u którego znajduje chwilo- 
wo przytułek. Kozłowski wyznaje Szoro- 
wi swe przewinienie í oświadcza, że zgła- 
szą się do pułku dawnego. 

Nie zdążył jednak oskarżony wprowa- 
dzić w życie swego zamiaru, gdyż o jego 
dowiedziała 


powrocie się żandarmerja 
kpl która aresztowała Kozłow 
skiego. 


a wczorajszym przewodzie sądowym 
Kozłowski przyznał się do winy, tłoma- 
cząc się właśnie temi specjalnymi powo- 
dami, które zmusiły go do przestępstwa. 


Oskarżenie popierał prokurator k. sąd. 
Nawarski, Bronił oskarżonego mecenas 
Henryk Landau, Po naradzie 'sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego Kozłowski został 
oskarżony na 7 miesięcy więzienia, z za- 
liczeniem aresztu prewencyjnego, na de- 
gradację do stopnia szeregowca i przenie- 
sienie do II klasy żołnierzy, 

Oskarżony wyrok przyjął. z 


Dział urzędowy b. Z. D.P. N. 


Komunikat Ne 10 (25) 


Łódzkiego Kolegium Sędziów 
1) Obsadzono zawody: i 
dn. 17 b, m. godz, 15 
boisko P, T. C. w Pabjanicach: P, T. C, II 
—Zjednoczenie, POZ 


É 16 
boisko W. K. S, — Hakoah — Burza, p. 
e; 
dn, 18 b. m, godz, 1 


5 
Zd.-Wola: Sokół — Żyd. kaliski klub 
sportowy, p. Rakowski; 


godz, 15.30 
boisko P, T.. C. w Pabianicach: P, T, C— 
Ł. OE S Dancygier, 
boisko Sokoła w Zgierzu: Sokół — Rudz- 


kie Tow. Gimn., p. Bira; 


godz, 14 
boisko Ł, K. S.: Ł. T. S. G. II—Widzew H, 
p. Andrzeja 
oisko ul. Wodna: Turyści II — Siła II, 
p. Kowalczyk; 


godz, 16 
boisko Ł. K. S.: Ł. T. S, G. — Widzew, p. 
Marczewski, 
boisko ul, Wodna: Turyści — Siła, p. Fie- 


dler; 


godz, 11 
boisko ul. Podleśna: Kadimah — Pogoń. 
p. Stencel; 


godz, 15.30 
boisko OE Tow. w Zgierzu: Zgier- 
skic Tow. — Ł, K. S, II, p. Izrael; 

godz, 17 
boisko ul, Podleśna: Hasmonea — Tow. 
im. Słowackiego, p. Rekowski. 

2) Zwołuje się na następny czwartek 
plenarne posiedzenie, na które proszeni 
są o przybycie wszyscy członkowie O, K. 
S-u, ze względu na ważność rozpatrywa- 
nych spraw. 

3) Ukarano p. Kopcius"ka naganą (II 
kara) za niestawienie się do prowadzenia 
zawodów dn, 11 b, m. P. T, C, U — Bu- 
rza II w Pabjanicach, 

4) Zaliczono takje sędziowską P, T, C. 
z zawodów P, T, C, II — Burza II z dn. 
11 b, m; a na które nie stawił się sędzia, 
na zawody P. T, C, II — Zjednoczenie dn. 
17 b. m. 

5) Wzywa się p. Izraela do stawieni: 
się na następne posiedzenie zarządu O 
K, S-u. 

Komunikat wydziału gier 

i dyscypliny Ne 12 

1) Ukarano gracza S, S. Union Galęza 
2-tygodniową dyskwalifikacją (od 7 kwie- 
tnia do 21 kwietnia), za brutalną grę na 
zawodach Hakoah — Union w dniu 27-go 
marca b. r, 

2) Ukarano Zgierskie Stow. Gimn. 
grzywną w wysokości zł. 50 za wstawie- 
nie do drużyny gracza Ł, K, S., Gabrjela 
H., na zawodach Zgierskie S. G. — Kadi- 
mah z dn, 14 marca b, r., kapitana druży- 
ny Zg. S. G., E, Scherck., 2-miesięczną dy- 
skwalifikacją (od 16 kwietnia do 16 czer- 
wca) za świadome podanie fałszywego 
składu drużyny, oraz gracza Gabrjela H,, 
2-miesięczną dyskwalifikacją (od 16 kwie- 
tnia do 16 czerwca) za branie udziału w 
barwach Zgierskieśo Stow, Gimn. 


3) Prośbę P. K. S. „Burza”, uwzglę- 


dnia się, znacząc dyskwal'filkicję gracza 
Duczko H., ponieważ tenże już odcierpiał 
dwie trzecie swej kary, 


Lódź 
16 Kwietnia 1926 r. 


sekwestracje W 


ZAJ > 


nie moga być przeprowadzane z całą bezwzględnością 


W dniu wczorajszym stow. kupców m. | 
Łodzi zwróciło się do prezesa izby skar- 
bowej z następującym memorjałem: | 

W ostatnim czasie urzędy skarbowe | 
podatków i opłat skarbowych w Łodzi, w 
wypadkach dokonywania zajęcia ruchomo- 
ści w przedsiębiorstwach handlowych czy- | 
nia te przez swoich sekwestratorów w | 
ten sposób, iż nie zadawalniając się dokta» | 
dnym opisem zajętych ruchomości i odda- 
niem takowych pod nadzór płatnikowi, a 
ło w myśl licznych okólników min. skarbu 
i dotychczasowego zwyczaju — przeprowa- | 
dzają opieczętowanie i osznurowanie zaję= 
łych ruchomości, a nawet całego składu. 

Takie postępowanie władz skarbowych | 
T instancji nietylko uniemożliwia odnośnym 
łatnikom dalsze prowadzenie przedsię- | 
Fortwo, ale i narusza, względnie dopro- 
wadza do ruiny egzystencję gospodarczą | 
płatnika, co nie leży przecież w interesie 
skarbu państwa, 

Pozatem wypadki, które doszły do na- 
szej wiadomości posiadają cechy przema- 


wiające za tem, iż władze skarbowe pierw- 


szej instancji nie mają zrozumienia dla po- | 
wagi chwili, w jakiej znajduje się kupie- 
ctwo w związku z ciężkiem. przesileniem 
gospodsrczem. Jak wynika bowiem z pro- 
tokułów sekwestracyjnych sporządzone zo- 
stało przesznurowanie i oyjeczętowanie to- 
warów u płatników, którzy, jako hurtowni- | 
cy manufaktury — znani są w mieście ze 
swej solidności, nie mogą zatem upowa- 
żniać nawet do cienia jakiegokolwiek podej 
rzenia, iż zamierzają złośliwie uchylić się 
od spełnienia zobowiązań, a jedynie wsku- 
tek zastoju i ogólnie znanych krytycznych 
warunków nie są w stanie 'ednorazowo po 
dolać obciążeniom podatkowym, tak skar- 
bowym, jak i komunalnym. 

Powyższe czynności sękwestratorów do- 
konywane są nawet wtedy, gdy płatnik po- 
daniem wniesionem, prosił, by zaleśłość 
podatkowa została mu w uwzględnieniu 
ciężkiego przesilenia gospodarczego roz- 
łożona na raty. 

Za podstawę oszacowania zajętych ru- 
chomości nie służą odnośne faktury, lecz 
samowola sekwestratora, jako nielachowe 
ca, która w skutkach swych wartość zaję- 


tych ruchomości zmniejsza kilkunastokro= 
tnie, a nawet kilkadziesiąt razv 

Wkońcu zaznaczamy, iż czynności po- 
wyższe sporządzane zostają przez opis tu- 
chomości w kilkanaście razy wyższej su- 
mie, jak tego wymaga dłużna zaległość po- 
datkowa. 

Wobec tego prosimy uprzejmie pana pre- 
zesa, by zechciał: 

1) łaskawie — ze szczególnem u- 
względnieniem ciężkiego położenia 
miejscowego kupiectwa — poucżyć od- 
powiednim okólnikiem podległe mu 
władze skarbowe I instancji, by zaprze- 
stały w przyszłości przy zajęciu u płat- 
ników ruchomości, opieczętowywania ji 
sznurowania takowych, a to w myśl roz- 
porządzenia min. A pge „że egzeku- 
cję nawet przeciw opieszałym platni- 
kom należy w ten sposób przeprowa- 
dzić, aby z jednej strony zniewolić ich 


przedsiębiorstwach handlowyc 


do faknajrychlejszego wiszczenia zale- | 


głości, z drugiej zaś strony mie narażać 
na szwank ich egzystencji gospodarczej; 

2) o wydaniu zarządzenia nas taska- 
wie zawiadomić, 


Dostawy rządowe 


nie mogą być terenem protekcyjnych harców 
Nowa ustawa rządowa usuwa częściowo dotychczasowe braki 


Olbrzymie straty, ponoszone przez | ścią i punktualnością, winni mieć pier- | stęp wybitnie uczciwych urzędników, 


państwo przy protekcyjnych dostawach 
zadowiiii skłoniły wreszcie min. prze- 
mysłu į handlu do ustawowego rozstrzy$g- 
nięcią tych palących spraw. 

Projekt ministerjalny przewiduje m. in. 
że zamówienia rządowe z reguły są u: 
dzielane w drodze pisemnego przetargu, 

7. wolnej ręki zamówienie może być 
wydane m. in, wypadkami w związku z 
rozpoczęciem działań wojennych, lub gdy 
odbycie przetargu może ujawnić tajemni- 
cę państwową. 


| 
| 
| 
| 
Przetarg winien być poprzedzony pu- 
| 


; 


blicznem wezwaniem do składania ofert. 
Wadja, poprzedzające wniesienie oferty, 
winny, być pobierane w wysokości od 1 
do 10 proc. wartości zamówień. 


Urząd, oddający dostawę lub robotę, 
powołuje każdorazowo do rozpatrywania i 
oceny wniesionych ofert, z pośród swoich 
urzędników specjalną komisję oferlową, 
składające się z 3 osób, 


Przed otwarciem kopert komisja 
stwierdźa, czy między olertetmi są zgło” | 
szenia przynajmniej trzech firm, znanych | 
z umiejętnego i terminowego wylkonywa- | 
nia zamówień, O ile komisja stwierdzi, że 
ołerty takie zostały złożone, to zostają 
one przedewszystkiem otwarte. 


W przeciwnym wypadku otwarcie ko | 
pert zostaje odroczone na przeciąg 14 dni. 


Art, 22 projektu przewiduje, że należ- 
ności za wykonaną robotę winny być wy- 
płacone nie później, niż w ciągu 7 dni, li- 
cząc od daty protokularnego przyjęcia do 
stawy, 


O ile zasadniczo ustawowe  uregulo- 
wanie sprawy dostaw jest bezwzględnie 
pożądane, gdyż przyczyni się do konsoli» 
dacji stosunków w. państwie — o tyle 
projekt ministerjalny nasunąć musi cały 
szereg refleksji. 

Wyniki konkursów ofertowych na 
wszelkie dostawy powinny być podane w 
prasię do wiadomości publicznej na kilka 
dni przed ostatecznem zatwierdzeniem. 


Należy także wydać prawo zabrania- 
jące wciągnięcia rządu w tranzakcje nie- 
korzystne, za jakie uważać można żąda- 
nie cen zbyt wygórowanych o 15—30 
proc. stosownie do wielkości dostawy. 
Większe dostawy (ponad 5 mil.) winny 
być zatwierdzane przez wyższą instancję 
przy udziale specjalistów. Dostawcy od- 


znaczający się uczciwością, przystępno- 


Protesty, prolesty, protesty! 
Wldkne protesty: 
w Warszawie: Gelbtwmuk P. M., Marin 
Chaskiel; 
w Rużanach: Perlmutter Leb 


wszeństwo przy równej cenie. 


Zysk netto nie może przekraczać pew- 
nego procentu maksymalnego, z zastrze- 
żeniem, że o ile przy ostatecznym obra- 
chunku okazałoby się, że zysk przewyż- 
szył dozwoloną normę, to połowa należy 
do rządu. [Tytułem dowodu dostawcy po- 
winni przedstawiać oryginalne 
etc, 

O jednej wreszcie sprawie zapominać 
nie wolno, gdy się porusza kwestję do- 
staw rządowych, Należy tutaj posiąść za- 


których dobór winien być dokonany z 
jaknajwiększą ostrożnością, Urzędnicy cl 
muszą być dobrze wynaśrudzami, sumien- 
ni, a ich kwalifikacje fachowe winny być 
dokładnie badane. 


Te warunki są wprost niezbędne, 
Państwo tyle już bowiem poniosło strat 


faktury | na dostawach rządowych, iż tylko zasad- 


nicze uregulowanie tej kwestji uchronić 
je może przed takiemi niefortunnemi tran 
zakcjami w przyszłości. Fo” 


Dalsza zniżka oficjalnego Kursu dolara 
Zwyżka Kursu pozagiełdowego 


Oficjalny kurs dolara na giełdzie war- | 
szawskiej uległ w dniu wczorajszym zniżce 
o dalsze 5 punktów i wynosił zł, 8,85, Ban- | 


| ki dewizowe otrzymały około 50 procent 


żądanej ilości walut obcych, Mimo to kurs 
prywatny zwyżkował w dalszym ciągu. Na 
prywatnym rynku walut obcych w Łodzi w 
godzinach przedpołudniowych dolarami o- | 
bracano po 9,25 w płaceniu, 9.30 w odda- 
waniu przy niezbyt wielkiem zapotrzebo- 


wania | nikłych ilościach materjału dofaro- 


| wego w podaży, 


W. godzinach poobiednich mimo nadej- 
ścia wiadomości o zniżce kursu oiicjalnego, 
ujawniła się nadal mocna tendencja dla 
dolara. Około godziny 7-ej przy wyraźnym 
braku materjału dolarowego kurs kształ- 
tował się na poziomie 9,35 w płaceniu, 9.38 
w oddawaniu, 

Bank Polski ofiarował wczoraj za dola- 
ra zk 8.80, | (rz), 


Przerachowanie obligacji pożyczek 
państwowych 
Termin upływa 3l grudnia r. b. 


Z dniem 15 b. m. upływa termin składa- 
nia zgłoszeń o wyższe przerachowanie obli- 
gacji pożyczek państwowych z roku 1918— 
1920. Zgłoszeń takich wpłynęło do urzędu | 
pożyczek państwowych dotychczas około | 
80 tysięcy, napływaią one w dalszym ciągu 
w ilości powyżej 1000 dziennie. 

Ponieważ do wyższego przerachowa- 
nia uprawnieni są jedynie pierwotni na- ; 
bywcy tych obligacji, oraz ponieważ kurs , 
przerachowania zależy od daty nabycia, | 
jest rzeczą konieczną złożenie przez peten- 
ta niezbędnych dowodów, a przedewszyst- 
kiem dowodu stwierdza'ącego powyższą | 


datę nabycia. To też posiadacze pożyczek, 
którzy zgłaszają podania przez banki ludo- 


we, kasy oszczędności względnie inne in- 
stytucje kredytowe, nadsyłają je odrazu ze 
wszelkimi potrzebnymi dowodami, O ile 
takie dowody nie mogły być złożone, usta- 
wa z dnia 20 lipca 1925 r. nadawała prawo 
zwykłego przerachowania na podstawie 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 17 marca 1924 r. (Dz. U. R. IN. 
27, poz. 2774), przedłużając termin kon- 
wersji od dnia 31 stycznia 1925 r. do dnia 
31 grudnia 1925 r. Z upływen. jednak tego 
terminu tylko pierwotni nabywcy mogą u- 
biegać się o wyższe przerachowanie, a 
więc są obowiązani do składania dowo- 
dów, jakie przewiduje rozporządzenie wy- 
konawcze z-dnia 6 października 1925 roku, 


Złośliwe bankructwo 


f. Józef Burny 
W dniu wczorajszym łódzki sąd kan- 
dłowy ogłosił upadłość firmie Józef Dur- 
ny, Główna 21, maśszyn obuwia, Właści- 
ciel fimny Józef Durny został wczoraj 


aresztowany i osadzony w więzieniu dla 
dłużników. 


Wełna Słoneczna 


do tobót ręcznych 


. FUKS. 


Łóuź, Nowomiejska Nr. 7. 160—2 
Tel. 26 —97. : 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
16 kwietnia 1926 r. 


i Rynek pieniężny 


Warszawska nietda arzedowa. 


|. WARSZAWA, 14 go kwietnia (Pat. Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania byly 
następujcae: 


Dolary 5.85 
Franki franc, — — 


C7FKI. 
Belgia — — 
Holandja 356.80 
Londyn 43,11 
N. York 8.85 
Paryż 30.24 
Szwajcarja 171.32 
Wiedeń 12522 
Włochy 35.70 
Sztokholm —,— 
Kopenhaga —.— 
Praga 26.28 
Pożyczka dolarowa 73.00 
y proc. pożyczka kolejowa 138., — 
ożyczka konwersyjna 34.25 
8 proc. pożyczka złota ==. — 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
21.80 
4 i pół proc. obl, m, Warszawy przed: 
wojenne 18.00, 
5 pr. obi. m. Warszawy złotowe 32.75 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe —.— 


Gleda akcjowa 


Bank dyskontowy 4.73 

Bank handlowy 1.63 

Bank Polski 50,75—50.90 
Benk zachodni 0.83 

Bank zjedn. ziem polskich 0.70 
Bank zw. sp. zarobk, 4,00 
Sole potasowe 3.00 

Spiess 2.30 

Siła | światło 0.12 

Czersk 0.19 

Warsz.. tow. fabryk oukru 1.63—1.58 
Firley 0.32 

Nobel 1.30 

"Warsz. tow, kopalń węgla 1.95 
Fitzner 0.82 

Lilpop 0.50—0,48 

Modrzejów 1,80—1.73 

Norblin 0.73 

Ostrowięckie 4.25—4,10 
Parowozy 0.18 

Starachowice 0.83 

Rudzki 0.70 

Zieleniewski 10,00 

Zawiercie 5.40 

Żyrardów 7.23 

Borkowski 0.37—0.40 
Lombard 1.70 


rotrwat 1łofeq0: 


W dniu 15-go kwietnia 1928 r, 


skię 


Za 100 zlotych: 
Zurvch 55 50 
Berlin 46.04- 45,4 
wypł. na Warszawe 46 44—48 7. 
Poznań 48.25 - 46-47 
Katowice 46.25— 46,41 
Gdańsk 57 45—57.8 
wyp! na Warszawę 5195—57 0i 
Wiedeń czeki 78 45—.8.948 
„ banknoty 77.70—78,80 
Praga / 55,00 
Rygg —— 
Londyn 42.50 


Uriędowa giełóa gdańska, 


GDANSK, 15-40 kwietnia (Pat). Na dzi- 


sejszem zebraniu gieldy gdańskiej notowang 
wg.ldenach gdańskich: ż 
100 marek Rzeszy 123 396— 125.704 
100 złotych polskich 57 43-57-57 
czek na Londyn 25 21.00 


Teiegraliczna wyplata na: 
Berlin 123.546—12 854 


Hotowania giełdowe w Parii. 


ateta PARYZ 15go kwietnia (Pat) Zamknięcie 
e 
Londyn 143.75 

N. jork 29 
Belgja 108:35 
Hiszpania 421 25 
Włochy 118.20 
Szwajcarja 504.50 
Holandja 1171.50 
Niemcy 701 
Szwecja - 
Rumuuja 11 90 


towania ołełioye w Londynie. 


LONDYN, 15-go kwietnia (Pat) Zamknię 
cie gieldy. 


Nowy-lork 43" 86 
Holandja 12 11,00 
Francja 145,80 
Belgja 151.12 
Włochy 12 70 
Niemcy 20 40.5 
Szwajcarja 25 1 
Hiszpanja 34,21 
Portngalja 2,55 
Danja 1455 50, 
Szwecja 18.15.25 
Norwegia 22,54,50 
kiels'ngfors 195,00 
Praga 
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chografolog Ssyller 


I! Urzad Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda: | ;z%onit opowie Si kim 4 


iesteś. kim być możeRz? 


je niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po- | Nadeślii charakter pia: 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży Tu- | Gapey pun aang N 0 T 0 W i N | A H EŁD y WARSZ w E 
chomości zajętych u niżej wymienionych dłużników, dnia 23 Kwietnia | nikni: imię. rok. mte- 


slac urodzenia. Otrzy- 


1926 roku, między godziną 10 rano, a 4 po południu: maas SZCZEZÓłOWĄ SDA- 


lizo charakteru. akreś- 
p) Apelbaum, Konstantynowska 16, meble, c. sz. zł. 70. lenie salat. wad. ždot Dostarcza na żądanie natychmiast po zamknięciu 
2) Bassin Rachmiel, Konstantynowska 78, meble, e, sz. zł. 305. Analizę wysyła sią no zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 


3) Benet Rywka, Konstantynowska 72, mydło i i herbata, c. sz. Zł. 120. | pirapmanin f złotych 
4) Rlumowicz i Wyrobnik, Konstantynowska 14, meble, c. sz. zł, 290 BROROBIK zzeice 
5) Bożyżowski |. >z., Konstantynowska 20, meble, woda kolońska | Pr. toknty. odewy. po 

i żarówki, c. 8z: zl. 400 alaien vea uade ie 


6) Bernowicz Eugenja. Konstantynowska 48, meble, maszyna do | Warszawa. Payeho-Gra a) ZIELONA Nr. 8. Tel. 111 i 15-24, 


Łódzki Oddzieł Polskiej Agencji Telenraficznej 


(PAT) 


x > 4 folog. Szyller-Szkoinik. 
szycia i do robienia swetrów, c. sz. zł. 300. P okna 08-12 1804) Ceduła giełdowa, dostarczana przez P, T. A., ma 
charakter ceduły urzędowej. | | P A.T. dostarcza 


7) Cytrynowicz rk żę rk aj meble, c. sz. zł, 200. 
8) Cymer Lajzer, Konstantynowska 22, kredens, c. sz. zł. 200. tki iełd > 
9) Chmielewski A., Konstantynowska 150, urządzenie sklepowe i į również notowania wszystkich giełd światowych 
) stół do bilardis, © BZ. zł, 200. a p Zeligsonowa pieniężnych i towarowych, === 
10) Dajtszman Zalme, Konstantynowska 30, meble, c. sz. zł. 180. By EELE mA Capro? 
11) Eiger i Wilner, Piotrkowska 15, towar wełniany, c. sz zł. 800. | neryczne (kobiet). 
12) Feldman Lajbuś, Konstantynowska 44, meble i 50 kapeluszy mę-|Usuw włosów na 
skich, c. sz. zł, 570. | twarzy elektroliza. 
13) Goldstein Michał, Konstantynowska 8, kostjumy i suknie, pół- gj, 6-gu Sierpnia 1. | 
wełniane, €. sz. zł. 494. Pr BR a Mei RN a 


14) Gliklich Samuel Z., Konstantynowska 6, meble, c. sz. zł. 400. | możnym ac | 

R OGIS DR: LE PNANNQNNIONANNNAĆ 
16) Kisielewski H., Konstantynowska 14, meble, c. sz, zł, 175. 

17) Kujawski Icek Majer, Konstantynowska 12, 12 czapek, maszyna 


, 
do szycia i szafa, c. Sz, zł. 85. 
18) Lerner Dawid, Konstantynowska 50, meble, c. sz. zł. 130. "| KONKURS YOC R 4” è 42 A 


ur. med. 


Wydział Ogłoszeń P. A.T. 


załatwia zlecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawnictw wez A w Polsce 


oraz dia całej prasy polskiej i zagranicznej. bez jakiejkolwiek prowizji. 


DALI 


20) saa ka Rz paz sz. zł. daf i Magistrat m Lublina ogłasza niniejszem kon- 
ajewski Teo onstantynowska 22, meble, maszyna do szycia | kurs na wakujące stanowisko kierowniczki miejskie” - 

i gramofon, c. sz. zł. 230. go. zakładu SPIE UŚCIE wychowawczego dla dziewcząt do sprzedania 

21) Przybyszewicz B-cia, Piotrkowska 39, tkackie krosna meeha-| w wieku szkolnym. Budynek pałacowy murowany, Światło elektryczne, 
niczne, c. sz. zł 1500, Posada do obięcia od zaraz. Osoby ubiegające ewentualnie i telefon, ogród owocowy i warzywny, 

22) Riterband, Konstantynowska 38, wagi stołowe, c. sz. zł. 300. się o objęcie wyżej wymienionego stanowiska winnejgaraż, staw zarybiony, plac tennisowy i t. d. w oko- 

23) Spodenkiewicz A, Konstantynowska 36, kasa do liczenia, koszule złożyć w Wydziale Opieki Społecznej Magistratu prócz licy zdrowej, bardzo blisko stacji tramwajowej poło» 
dziecinne i męskie, i swetry, c. sz zł. 910. podania następujące dokumenty: żony (5 minut drogi). Oferty składać należy do Pol- 

24) aeara i S-ka, Konstantynowska 98, szarpacz, c. sz. zł. 950. 1) swiadectwo przynależności do państwa Pol- skiej Agencji Prasowej „PAP“, Gdańska 57, sub „100“. 

25) Welner Mendel, Piotrkowska 36, warsztaty ręczne, c. sz. zł. 250. skiego. 1931—1 


2) świadectwo ukończenia seminarjum nauczy- 
cielskiego lub maturę; 
3) świadectwo dotychczasowej praktyki wycho- 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy- 


mienionych dłużników na miejscu licytacji. NN 


KIEROWNIK URZĘDU : wawczej; Z masy upadłościowej firmy „Kryształ* 

4) krótki tycio s (curriculum vitae). w Poznaniu przy ulicy Głogowskiej nr. 83, 
1987—1 1—) Podmunickhi Do ślsuoe a bieróśralczt wychowawczego za- sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu: 
sA w kładu dla dziewcząt w wieku szkolnym przywiązane kompletne urządzenie szli» 


O | TE AE o państwowych, mieszkanie opał Świało icai|  skladojącege ala z różnych 
dników państwowych, mieszkanie. opał światło i cał- składającego się z różnych 
kowite utrzymanie. maszyn|i motorów do fabry= 

Oferty należy przesyłać pod adresem Wydziału kacji luster, szkła I t. d. 


o ŁOSZENIE Opieki Społecznej Hao bys m. Lublina, w terminie Obejrzeć można każdego czasu 
do dnia 1 maja r. b. 5 
© l Wice Prezydent miasta: WŁADYSŁAW GOLDMANN 


Urząd Wojewódzki — Okręgowa Dyrekcja Robót|P. o. Szefa Wydziału: (~) I. RubeckMi m. p.| Zawiadowca masy upadłościowej firmy „Kryształ“ 
Publicznych podaje do publicznej wiadomości, że d. 19 kwietnia] (—) T. Kadura m. p. 1960-1 Poznań. 
r. b. w godzinach między 12/3 — 14 po poł. Radca Ministerjalny A | KREZGNSGEEWE: ; onou | Poznań, ul. 3 maja nr. 7. Teleton 14-62 


Jankowski przyjmować będzie zainteresowanych odbiorców prądu 


elektrycznego w Urzędzie Wojewódzkim, pokój Nr. 45, w celu umoż 
liwienia im zgłaszania zażaleń, z tytułu czy to nieprzyłączenia od- 
E w pobliżu toru TI D Te na Targo- 
wej L. 7/9 


VETON STWGAT: EA 
biorców do sieci w terminie przewidzianym w uprawnieniu, czy też R aoaie T 
przerw w dostawie prądu lub niedostatecznego napięcia w odbiorni- | pa 


kach prądu lub nakoniec z powodu innych uchybień uprawnionego, 0 | F hg a 
wynikających z warunków nadanego uprawnienia rządowego r. 12, "RA l oszenie UG sd 
udzielonego Spółce pod firmą „Łódzkie Towarzystwo Elektryczne“. to mur, 

l 


n 
Gieh pa- ty ovvero mose zaborze HAGA A Zaraz do wydzierżawienia 


ET EC chwiana firma; nie zdr ni 


BEBE o triko sę zwróci o radę re ia: IE Mlnefiektanci zechcą zgłosić się: Juljusza L. 6/8. 1932-1 


mową do 


soja eh AKWIZYCJI OGŁOSZEŃ BEŻ 
a. GEPNER METALE FUCHS. Ehśwne |, aowotar 


ER 
BE 


Gyna, Kiyan, cynk, ‘blacha cynkowa, miedź, blacha 
miedziana, aluminjum, blacha aluminjowa, blacha biata 
(pocynowana) ołów, blacha ołowiana, blacha mosiężna; 
rury, pręty, druty — miedziane, mosiężne, aluminjowe, 


Piotrkowska 50. Tel. 21 36. 


szy wz, || Edmund Moszkowski 


ne I moczopiciowe 
leczenie światłem (Rent- przepr owadził się na 


gen, lampa kwarcowa). 


ołowiane. Rury żelazne okciągane mosiądzem. || SA ŻŻI L 3 RECZNA ul. Piotrkowską M 116 
wię yk aprxadek starych metali oraz zmiana na nowe. LL Lp EE Telefon 500. 
e 20 1814-1 ER 51-5 1976—32 


Ogłoszenia dla Aj TE pracy, 


Ogłoszenia drvbne ncza Się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez wzgl du na  iloś razów 
iczv się podwójnie. Najmniejsze kosztują 7 - o „dla Stirających 


ogloszenie 50 groszy 


SZT PRA 
EEEE i SAMOCHÓD Z POWODU CHOROBY a CZEK MC ZEE ES RER. J TRZA ESR RZBOEAE 
Ford do sprzedania. Bałucki Rynek 3, 1944-6-k la sprzedam piwiarnię, dobrze prosperującą, w do- i 
i 7 ! + kcie na dogodnych warunkach, Ruda- i 
NAUKA i WYCHOWANIE Asti baw was, „Bud | ZAGUBIONE DO4UMENTY 
OE TEN E GET" TRZ STH WTZ ZETA ZSEE CE EC TEEDIEM 
REGIDRE OW TYOP ET ROZ ZOO RK SKLEP 
LOKALE i MIESZKANIA |, HELENA RESPA 
o dania z powodu zmiany interesu na Gór- 
ma u ANGIELSKIEGO „ „| amean |srek WdoWA BEE RÓŻE | st dotad wyda w Łan Sa 
; [ia a adi ZET IĄ DZT NA a A 
sk rnai 62, m. a 13. Zgłoszenia od 2 ao gol 3 A POKóJ : DER" yE „BADASA kg TĘ NA 
Enny iw r A UGBWIOWANY, Gdnajnie. ol ' FArAŻ, arułowicza 44 I ~ y zagubi rykułę, wydaną 
-3- , a Żyd. 947-3- 
udziela „laureat uniwersytetu padewskie ó Zi: TE E PETTER ZZCTOREZYTCZE, ZGUBIŁEM 
atwia korespondencje peneem niormacje: WY 
w Eeoa M od DPEZA POKÓJ 2 lokale go 0 o OMA i złe- rd at Bako wiz LL Ałuaairodeke 
O Any odnajmę od zaraz, Narutowicza 47 | mia ogrodowa, sprzedam pieńki odpowiednie dla j ar. 11, 1878-3-2 
UDZIELAM Si 1965-3-m | rymarzy i kowali. Wiadomość eż re PK 
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: ; rg e R EE - ZA | 10 ZŁOTYCH 
PAPIER DO SPRZEDANIA ZA GINĄŁ nauczyć się można file-toledo, również LAR 
(stare gazety) 100 kilo, sprzedam, Orla 14 m. 10. sklep spoż.-galant, oraz 2 pokoje z kuchnia, Ki- ! chart, koloru clemneeo, uprasza się o odprowa- | zamówienia na wszelkie roboty reczne. Piotrkow= 
1986-1-k  lińskiego 105. 1993-3-h dzenie. Ardrziia 42. m. 6, 1689—2-d ' ska 82 m. 24 do 12 i od 2—5, 1980-2 
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